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Aresztowania b. posłów Centrolewu
Zaraz po rozwiązaniu Sejmu pisma sana- I 

cyjne zaczęły przebąkiwać, że nastąpią „nie
spodzianki". Z biegiem dni zaczęto te pogłoski 
konkretyzować: raz pisano, że wybory rozpi
sane na 16 listopada zostaną odwołane; drugi 
raz, że odbędą się, ale na podstawie narzuco
nej ordynacji wyborczej; dalej że ma być ok- 
trojowana nowa konstytucja itp. Z tych wszy
stkich „niespodzianek" żadna dotąd nie spra
wdziła się, natomiast sprawdziła się nasza za
powiedź („Naprzód" Nr. 208 z daty 10 wrze
śnia), że wznowione zostało śledztwo w spra
wie krakowskiego Kongresu Centrolewu. Tak 
się też stało i to w najostrzejszej formie: ma- 
sowem aresztowaniem byłych posłów.

Pisaliśmy onegdaj, że polityka rządu idzie 
na zastraszenie. Sam chyba nie przypuszcza, 
aby z zamierzonej przeciw „menerom** kon
gresu krakowskiego akcji sądowej mogło wy- 
nijmąć coś więcej jak areszt śledczy. Ale tego 
właśnie rząd chce; chce na kilka bodaj tygo
dni akcji wyborczej „unieszkodliwić** wybit
nych działaczów różnych partyj; chce w ten 
sposób osłabić akcję opozycji.

Trudno, rząd ma władzę i robi z niej jak naj
szerszy użytek. Walka rządu z opozycją, prze
niesiona z terenu parlamentarnego na szeroki 
teren wyborczy, daje rządowi do ręki szereg 
atutów, przeciw którym obrona zgóry jest u- 
niemożliwioną, gdyż atuty te są przeważnie 
natury administracyjno-policyjnej, wobec któ
rych bezpieczeństwo prawne jest znikome.

Rząd zrywa za sobą wszystkie mosty, nie 
liczy się zupełnie z najbliższą przyszłością. Są 
przecież w nim ludzie, którzy zdają sobie z te
go sprawę, że takiemi metodami walki opozy
cji się nie złamie, ani nie przerazi, przeciwnie
— jeszcze spotęguje jej spoistość, da jeszcze 
silniejszą podnietę do solidarności.

Zanim jeszcze były dokonane aresztowania
— w godzinach po północy z wtorku na śro
dę, — blok pięciu stronnictw centrolewu stał 
się faktem dokonanym. Da on niewątpliwie w 
ogłosić się mającym manifeście odpowiedź na 
ostatni zamach na tych, którzy bronili i mimo 
więzienia dalej bronić będą wolności obywa
teli, ich praw, demokratycznego ustroju pań
stwa. * 6

Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział IV  karny. 
Dnia 10 września 1930 r. Sygn. IV. Pr. 39:30. Sąd 
okręgowy Wydział IV karny w Krakowie na po
siedzeniu niejawnem w dniu 10 września 1930 r. 
po wysłuchaniu zdania Prokuratora sądu okrę
gowego wydał następujące postanowienie: Za
twierdza się po myśli § i89 austr. p. Ic. zarządzo
ną przez starostwo grodzkie w Krakowie w dniu
6 września 1930 konfiskatę czasopisma ..Naprzód" 
Nr. 206 z daty Kraków 7 września 1930 z powodu 
treści artykułu zamieszczonego na stronie 2 pod 
napisem „HOCKÓW-KLOCKÓW ROK PIĄTY" 
w całości, albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona występku z §§ 300, 308, 310 u. k.

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko
wanej treści powyższego artykułu. Zakaz ten ma 
być ogłoszony w Dzienniku urzędowym, oraz w 
przepisanej formie w najbliższym numerze czaso
pisma „Naprzodu". Cały nakład skonfiskowanego 
pisma ma być zniszczony. Sędzia okręgowy: Pi
larski.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 10 września.

Dziś między godz. 3 a 4 nad ranem nastąpi
ły w Warszawie i na prowincji aresztowania 
szeregu b. posłów centrolewu i działaczów z 
partji narodowej. Aresztowań dokonała policja 
z polecenia ministra spraw wewnętrznych gen. 
Składkowskiego z powołaniem się na artykuł 
100 rosyjskiego kodeksu karnego o podburza
niu do zbrojnego oporu przeciw istniejącemu 
w państwie porządkowi. Jak do tej chwili, są
dy i prokuratura z aresztowaniami nie mają 
nic wspólnego. Z chwilą przeniesienia areszto
wanych z aresztów policyjnych do aresztów 
sądowych sędzia śledczy zadecyduje, czy a- 
reszt śledczy ma być utrzymany.

ARESZTOWANI ZOSTALI: 
b. posłowie z PPS dr. Herman Lieberman (mi
mo, że jako wybrany przez Sejm prokurator 
niezakończonego jeszcze przed Trybunałem 
stanu procesu Czechowicza, ma prawo niety
kalności), Norbert Barłicki, przewodniczący 
CKW, dr. Adam Pragier, Stanisław Dubois, 
Edmund Chodyński, Mieczysław Mastek (w 
Krakowie) i Adam Ciołkosz (w Tarnowie), — 
dalej Wincenty Witos i dr. Władysław Kiernik 
(Piast), Karol Popiel (NPR). Kazimierz Bagiń
ski (Wyzwolenie), dr. Józef Putek (Wyzw.).

Tow. Barlickiego aresztowano w jego mie
szkaniu w hotelu poselskim, przyczem policja 
wyłamała drzwi.

Dr. Kiernik został aresztowany, mimo że le
żał chory w gorączce. Wywieziono go autem 
w kierunku rogatek grochowskich, dokąd nie
wiadomo.

Wymieniany wśród aresztowanych b. poseł 
Róg (Wyzwolenie) dotąd aresztowany nie jest.

Aresztowano też p. Aleksandra Dębskiego, 
b. wojewodę wołyńskiego, działacza stronnic
twa narodowego. Podczas aresztowania Dęb
ski i jego żona zostali pobici.

Już wczoraj (wtorek) wieczór znać było 
przygotowania do jakichś nadzwyczajnych 
zajść. O godzinie 7 wieczór liczni wywiadow
cy obstawili wszystkie ulice wiodące do Sej
mu.

ARESZTOWANIE TOW. MASTKA
W nocy z wtorku na środę o godz. 1*15 are

sztowany został w swem mieszkaniu w Kra
kowie b. poseł krakowski tow. Mieczysław

Towarzysze! Obywatele! Nie dajcie się 
sprowokować do żadnych słów ani czynów, 
któreby dostarczyły pretekstu do odwołania 
wyborów!

Mastek. Aresztowania dokonał oficer z żan
darmerii wojskowej z cz-terema policjantami. 
Na ulicy czekało 15 policjantów. Aresztowany 
tow. Mastek w samochodzie został wywiezio
ny z Krakowa, niewiadomo gdzie.

ARESZTOWANIE TOW. CIOLKOSZA
Tow. Adam Ciołkósz został aresztowany w 

nocy w swojem mieszkaniu w Tarnowie przy 
bardzo licznej asyście policji i wywieziony au
tem w niewiadomym kierunku.

SZCZEGÓŁY ARESZTOWAŃ
Warszawa, 10 września.

Aresztowanie pos. tow. Barlickiego w hotelu 
sejmowym odbyło się wśród dramatycznych 
okoliczności. Barłicki, obudzony dobijaniem się 
do drzwi, myślał, że naszli go złodzieje i za
czął wołać o pomoc. Nadbiegła straż marszał
kowska nie została przez żandarmów wojsko
wych dopuszczoną.

Wincenty Witos aresztowany został, na sta
cji Bogumiłowice pod Tarnowem, gdy w po
wrocie z Warszawy wysiadał z pociągu, aby 
się udać do domu w Wierzchosławicach. W ra
cał on właśnie z Warszawy, gdzie był na koń- 
cowem posiedzeniu przywódców centrolewu i 
brał udział w układaniu odezwy.

Aresztowani b. posłowie zostali pod strażą 
żandarmerii wojskowej i policji przewiezieni 
samochodami

DO BRZEŚCIA NAD BUGIEM
i umieszczeni w więzieniu wojskowem (daw
na cytadela rosyjska). W więzieniu tern przy
gotowano kilkadziesiąt łóżek.

Jak słychać, spodziewane są dalsze areszto
wania.

ARESZTOWANIA UKRAIŃCÓW
W godzinach późniejszych zakomunikowano 

prasie o aresztowaniu b. posłów: Palijewa (U- 
krainiec), Leszczyńskiego (Ukrainiec), Kohuta 
(radykał ukraiński).

Ponadto aresztowano b. posła Sawickiego 
ze Stronnictwa Chłopskiego i Baćmagę, byłe
go członka BB, którego Sejm wydał sądom 
za kradzieże popełnione na stanowisku wójta 
jednej z gmin w Kieleckiem. Aresztowanie 
Baćmagi nie stoi w związku z aresztowaniami 
politycznemi innych b. posłów.

Aresztowany poseł Sawicki jest członkiem 
głównej komisji wyborczej.
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Manifest stronnictw Centrolewu
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 10 września.
W dniu dzisiejszym ogłoszono deklarację Cen

trolewu:
DO SPOŁECZEŃSTWA!

Prezydent Rzeczypospoltej rozwiązał 30 sierpnia 
Sejm i Senat, zarządzając jednocześnei nowe wy
bory. Głos należy teraz bezpośrednio do Narodu. 
Kraj ma rozstrzygnąć swem glosowaniem 16 i 23 
listopada, czy opowiada się za dyktaturą, czy też 
przeciw niej. Dalsze trwanie w stanie niepewności 

PROWADZI POLSKĘ DO KATASTROFY, 
rozkłada od wewnątrz jej żyw e ciało.

Rzeczpospolita Polska znajduje się w  położeniu 
niezmiernie ciężkiem, kryzys gospodarczy druzgo
ce podstawy istnienia milionowych mas ludu wiej
skiego. Setki tysięcy bezrobotnych nie widzą przed 
sobą żadnej nadziei w przededniu miesięcy zimo- 
wych. Poziom realnych plac robotniczych i pra
cowniczych nie wystarcza na zaspokojenie potrzeb 
najpilniejszych. — Niesprawiedliwy, przypadkowy 
sposób nakładania i ściągania ciężarów podatko
wych nie odpowiada często -ani możliwościom, ani 
rzeczywistym interesom społeczeństwa i państwa. | 

DYKTATURA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO ; 
przytępiła i zaostrzyła do granic ostatecznych ’ 
wszystkie trudności życia państwowego. Dyktatu- 
ra nie rozwiązała zagadnień społecznych, gospodar 
czych i politycznych, stojących przed nami, a de
cydujących o  naszej przyszłości. Nie rozwiązała : 
ich, ale je pogmatwała i powiększyła przeszkody.

Podkopała natomiast poważnie prawa w Naro
dzie, depcąc i łamiąc konstytucję i ustawy.

Reformy społeczne, wypływające z najbardziej 
niespornych konieczności dziejowych, a zapocząt
kowane przed przewrotem majowym, utknęły w 
miejscu na skutek sztucznie utrwalonego wpływu 
na politykę gospodarczą państwową magnatów i 
przemysłowych i rolniczych. Egoizm klasowy naj- , 
bogatszych przeważył nędzę i rozpacz ludu.

Wdeptano w błoto najwspanialsze tradycje walk : 
o niepodległość ojczyzny. Sojusz Józefa Piłsud- J 
skiego z przedstawicielami dawnej ugody wobec j 
mocarstw zaborczych uderzył w samo serce łe- j 
gendę Legjonów. Bezpdanowa polityka narodowo
ściowa nie załatwiła niczego.

Ponad calem życiem polskiem zawisł ciężar nie- I 
znośnych stosunków moralnych.

Rządy sanacyjne przyniosły ze sobą zasadę, że |
RZĄDZĄCYCH NIE KRĘPUJE ANI PRAWO 

ANI ZWYKŁA UCZCIWOŚĆ.
W ydawano miljony z kas państwowych na własne 
cele polityczne, na pomoc wyborczą i inną dla 
swoich zwolenników. Administrację i wojsko usi
łowano przetworzyć w bierne narzędzia systemu. 
Rzucano na jednostki i całe społeczeństwo oskar
żenia bezprzykładnie krzywdzące, nie przytacza
jąc ani razu faktów i dowodów. Zaostrzono do na
pięcia niebywałego wewnętrzne starcia polityczne. 
TEROR FIZYCZNY, PRZEKUPSTWO, BEZPRA
WNE REPRESJE POLITYCZNE, DEMORALIZO

WANIE LUDZI SŁABSZYCH — 
stanowią nieodłączną część systemu; wtargnęły te 
metody do organizacyj społecznych i gospodar
czych, niszcząc nieraz dorobek długoletniej pracy.

Jednocześnie lekkomyślnie prowadzona od w y
padku do wypadku polityka zagraniczna wydala 
także swoje o.woce w postaci
ZUPEŁNEGO PRAWIE ODOSOBNIENIA POLSKI 

POŚRÓD INNYCH NARODÓW ŚWIATA. 
Imperializm obcy wyciąga ręce po ziemie Rzeczy
pospolitej, osłabionej j skrępowanej w każdym ru
chu stanem niepewności powszechnej, stanem za
leżności od kaprysu dyktatora, albo od intryg któ
rejkolwiek osobistości jego otoczenia.

W  tych warunkach
Polska Partia Socjalistyczna,
Polskie Stronnictwo ludowe „Wyzwolenie",
Stronnictwo Chłopskie,
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast",
Narodowa Partia Robotnicza — 

postanowiły:
w imię lepszego Jutra Rzeczypospolitej; 
w  imię potrzeb i dążeń ludu pracującego wsi i 

miast;
w  imię prawa, wolności i  sprawiedliwości spo

łecznej, jako podstaw odzyskanej w krwi i nędzy 
niepodległości Polski;

w imię moralności w  życiu publicznem społe
czeństwa —

UTWORZYĆ DO WYBORÓW DO SEJMU I SE
NATU JEDNOLITY FRONT WSZYSTKICH LU
DZI PRACY, JEDNOLITY ZWIĄZEK OBRONY 

PRAWA I WOLNOŚCI LUDU 
celem zupełne! i ostatecznej likwidacji dyktatury 
Józefa Piłsudskiego, celem zupełnej i ostatecznej I 
likwidacji pomajowego systemu rządzenia, przy
wrócenia pełnej mocy konstytucji i prawu, zwy
cięstwa demokracji i uczynienia ludu gospodarzem 
we własnym kraju.

Zdajemy sobie sprawę ze wszystkiego, co nas 
dzieli, nikt z pośród nas nie w yrzeka się swych 
programów 1 poglądów, potrafimy wszakże — o- 
bok wspólnej pracy i walki — uszanować wzajem
nie nasze przekonania i uczucia religijne, społeczne 
i polityczne, rozumiemy bowiem wszyscy to, co 
nas dzisiaj łączy. — Demokracja polska nie poraź 
pierwszy w dziejach zdaje egzamin w obliczu hi
storii.

MUSIMY IŚĆ RAZEM, JEŻELI POLSKA MA 
OCALIĆ SWÓJ BYT NIEPODLEGŁY;

JEŻELI CHCEMY NAPRAWDĘ DŹWIGNĄĆ 
W  POLSCE ŚWIADOMA SIEBIE DEMOKRACJĘ 
ZDOLNĄ DO PRACY;

JEŻELI CHCEMY NAPRAWDĘ POSTAWIĆ 
TAMĘ PRZECIW FASZYZMOWI I KOMUNIZ
MOWI.

Orędzie rozwiązujące Sejm i Senat głosi, że 
przyczyną główną decyzji Prezydenta Rzplitej 
stanowi utrata wiary w możność przeprowadze
nia rewizji konstytucji przez Sejm rozwiązany.

Stwierdzamy tedy, że
1) w Sejmie rozwiązanym Istniała większość 

zmierzająca do naprawy ustroju w granicach de
mokracji parlamentarnej.

2) Ustawiczne zamykanie sesyj sejmowych u- 
niemożliwiło pracę nad sprawą naprawy konsty
tucji, chociaż stronnictwa lewicy i środka ustaliły 
pomiędzy sobą zasady pracy konstytucyjnej. Rzą
dy Józefa Piłsudskiego nigdy nie ogłosiły żadnego 
planu ustrojowego. Śmieszna próba uczynienia z 
Polski państwa policyjnego, zawarta w projekcie 
Konstytucji BB, nie będzie podstawą do poważnej 
pracy nad konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej.

Dzisiaj, gdy kraj uchyla się pod ciężarem nędzy, 
po 4 i pół latach rządów dyktatorskich — dzisiaj 
rząd Józefa Piłsudskiego wysuwa znowu na plan 
pierwszy zmianę konstytucji, byle odwrócić uwa
gę mas od straszliwych skutków dyktatorskiej 
władzy. Ludziom wołającym o chleb 1 prawo rzu
ca się ogólnikowy frazes bez treści.

ARESZTOWANIA PRZEDSTAWICIELI DE
MOKRACJI MAJA „ROZWIĄZAĆ TRAGEDJĘ 
POLSKI".

Demokracja polska rozpocznie wysiłki ku rze
telnej naprawie ustroju od przywrócenia urzędowi 
prezydenta Rzeczypospolitej niezależności od dy
ktatury i od rządów partji politycznych, od za
pewnienia trwałych rządów opartych o większość 
przedstawicielstwa Narodu, od rzetelnej kontroli 
nad gospodarką groszem publicznym, od przywró
cenia równowagi pomiędzy władzami państwo
wemu

Praca nad naprawą ustroju wymaga przede- 
wszystkiem, by zapanowało znowu prawo, jedna
kowo obowiązujące wszystkich.

Dzisiaj, podejmując wspólną kampanie wybor
czą, oświadczamy społeczeństwu, że POPROWA
DZIMY DALEJ WSPÓLNA WALKĘ O ZWY
CIĘSTWO DEMOKRACJI, które oznaczać będzie 
przyjęcie na siebie przez nią odpowiedzialności za 
dalsze losy Rzeczypospolitej Polskiej. . , . .

Będzie ono oznaczało:
1) energiczną walkę z katastrofą gospodarczą 

i klęską bezrobocia,
2) pracę nad powiększeniem dobrobytu ludności 

pracującej wsi 1 miast,
3) naprawę ustroju rolnego,
4) sprawiedliwą reformę podatkową,
5) przestrzeganie i rozwijanie ustaw chronią

cych robotników przed wyzyskiem,
6) ubezpieczenie na starość i od inwalidztwa 

pracy,
7) kontrola nad kartelami,
8) uprzystępnienie taniego kredytu dla drobnego 

rolnictwa,
9) popieranie ruchu spółdzielczego i walki z 

klęskę mieszkaniową,
10) zmniejszenie budżetu państwowego do gra

nic możliwości gospodarczych społeczeństwa i od
powiednią przebudowę budżetu,

11) zaprowadzenie kontroli nad szafowaniem 
groszem publicznym,

12) wprowadzenie demokratycznego samorządu 
terytorjalnego i ubezpieczeniowego,

13) rozbudowa szkolnictwa,
14) bezwzględnie pokojowa polityka zt granicz

na Rzeczypospolitej i stanowcza obrona nienaru
szalności jej granic.

Od chwili odzyskania Polski niepodległej CHLO 
PI, ROBOTNICY, PRACOWNICY UMYSŁOWI, 
wchodzą Uzisiaj w jednolity front wyborczy.

POLSKIEGO ŚWIATA PRACY
Razem idziemy przeciw dyktaturze, przeciw 

gwałtom, w obronie prawa i wolności Ludu. Ra
zem idziemy do walki z klęską gospodarczą, do 
pracy nad rozwojem wielkich zagadnień naszego 
bytu państwowego, aby dźwignąć gospodarkę Na
rodu na drogę prawdziwego rozwoju, aby ustalić 
plan gospodarczy, aby rozwiązać te zagadnienia, 
które jak np. sprawa narodowościowa niemożli
we są do rozwiązania inaczej niż w formie demo
kratycznej.

DO WALKI WIĘC I DO PRACY!
Dość nieprawości! Dość oszczerstw bezkarnych! 

Dość upadlania się w biernem trwaniu!
Niema takich nadużyć wyborczych, niema ta

kich represyj politycznych, któreby złamały enlu- 
zjazm wśród mas, którychby te nie odparły soli
darnym wysiłkiem.

DO WALKI O SEJM TWÓRCZEJ PRACY! DO 
WALKI O SEJM SADU I SPRAWIEDLIWEJ KA
RY!

DO WALKI O RZĄD ZAUFANIA NARODU!
PRZECIW DYKTATURZE!
ZA WOLNOŚĆ, ZA PRAWO I ZA LEPSZE ŻY

CIE!
WSZYSCY DO SZEREGU!
Lud polski w raca upomnieć się o  swoje dzie

dzictwo. Lud polski wraca upominać się o swoje 
krzywdy i o  swoje prawo.

Niech żyje Związek Obrony Praw i .Wolności 
Ludu!

Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Polska Partia SocjaJistycznai,

Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie", 
Polskie Stronnictwo Chłopskie,

Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast", 
Narodowa Partia Robotnicza.

Kursa język a  i litera tu ry  francuskiej

„ALLIANCE ERANEAISE"
pod protektoratem

„Stowarzyszenia Przyjaciół Francji" a Krakowie
Najlepsze siły profesorskie.

Najnowsze metody wykładania.,
Kursy: 1, (początkujący), ii. (średni), III. (wyższy)- 
IV. (literatura), V. (korespondencja handlowa i ste 

' nografja francuska).
Zgłoszenia od 18-go b. m. między 5-tą a 7-mą. 
Krupnicza 2 (Gmach iV-go Gimnazjum) I-6ze piętro.

173.012 bezrobotnych
Podług danych państwowych urzędów pośred

nictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 30 sierpnia do 6 września włą
cznie wykazuje 173.012 bezrobotnych. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba bezrobotnych 
zmalała o 3.798 osób. Ni© znaczy to wcale, ż© Ucz. 
ba bezrobotnych faktycznie zmalała, ponieważ 
3.798 osób w ubiegłym tygodniu straciło prawa do 
świadczeń z funduszu bezrobocia, co nie jest jed
noznaczne z zatrudnieniem ich.

Z Y W E R Y B Y
w w ielkim  wyborze

poleca
I. BECK, KRAKÓW

ul. Szczepańska 3, w podw., telefon 156 94.
Specjalność: KARPIE TUCZONE. Geny konkurencyjne.
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TOWARZYSZE! SYMPATYCY! 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU WYBORCZYM
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DR. HERMAN DIAMAND

Zjazd miast małopolskich dla konserwowania 
przedpotopowej austrjackiej ordynacji wyborczej

Państwowy Związek miast polskich jest solą 
w oku łyków małopolskich. Gdyby nie hocki- 
klocki, mielibyśmy w Polsce jednolitą ordy
nację wyborczą do rad miejskich i stąd jedno
litą organizację Związku miast. Dzisiaj Zwią
zek składa się z delegatów rad miejskich, wy
branych na podstawie nowoczesnej ordynacji 
pięcioprzymiotnikowej, obok komisarzy i ma
łopolskich rad miejskich, bądź wybranych na 
podstawie przedpotopowej kurjalnej austrjac
kiej ordynacji, bądź rad gminnych mianowa
nych przez wojewodów. Wszystkie te rady 
gminne, wybrane z głosowania kurjami, pole- 
gającemi na zasadzie, że im mniejsze zrozu
mienie społeczne, im mniejsze świadczenia dla 
gminy, tern większe uprawnienia, wiedzą bar
dzo dobrze, że z chwilą wprowadzenia nowo
czesnej ordynacji wyborczej kończy się ich 
możność gospodarowania w gminie i reprezen
towania gminy. Toteż za przykładem „bogów" 
starają się o zorganizowanie reprezenitacyj 
miejskich w ten sposób, by żywot dzisiejszych 
władców przydłuźyć jak tylko można.

Powstały w ten sposób odmienne interesy 
miast, ustosunkowane wedle ordynacyj wy
borczych. Kołtuni małopolscy źle się czują w 
spółżyciu z reprezentacjami miasit wybranemi 
na podstawie powszechnego i równego prawa 
wyborczego i bez zarumienienia się, bez wsty
du dążą do rozbicia Związku miast polskich, by 
swe partykularne zacofaństwo wśród jednoli
tych swych interesów łatwiej i lepiej obronić.

Na zjeździe lwowskim Związku miast mało
polskich już przed zagajeniem okazało się, ja
kiego ducha są macherzy zjazdu i jakie ich 
poczucie godności obywatelskiej. Nowomiano- 
wany wojewoda lwowski uznał za sitosowne 
nie brać udziału w zjeździe i polecił swe za
stępstwo jednemu z urzędników wojewódz
twa.

Zjazd miał się rozpocząć o godzinie 10 przed 
południem, ale burmistrze Lwowa i Krakowa, 
prezesi zjazdu, naradzali się bardzo długo, po
tem na dłuższy czas znikli i o godz. 11 wrócili 
w triumfie z wojewodą, który na entuzjastycz
ne przyjęcie odpowiedział kilku słowy podzię
kowania, odszedł — i więcej na zjeździe się 
nie zjawił.

Zagajenie wygłosił burmistrz krakowski
Rolle, którego pojęcia o organizacji społecznej 
mają swe źródła w średniowieczu. Mowa była 
naszpikowaną wycieczkami przeciwko Sejmo
wi i jego pracom. Pan Rolle nic nie wie o nad
użyciach krępujących pracę sejmową, o p r z y  
gotowanej przez Sejm wśród szalonych prze
szkód i trudności nowej ordynacji wyborczej 
dla gmin państwa polskiego, o skutecznych dą
żeniach Sejmu do dania gminom w Polsce jed
nolitego ustroju, on wie tylko, że Sejm jął się 
pracy z cieńszego — jak powiedział — końca, 
od ordynacji wyborczej, przy wprowadzeniu 
której p. Rolle prawdopodobnie znikłby z ho-

Podziękowanie
Wszystkim przyjaciołom, kolegom, zna

jomym, którzy okazali serdeczne wyrazy 
współczucia i oddali ostatnią przysługę 
przedwcześnie zmarłemu śp. drogiemu, 
ukochanemu mężowi i bratu Dr. adwo
katowi Wiktorowi Władysławowi Peipe
rowi, składamy z głębi zbolałego serca 
płynące podziękowanie.

Zona i rodzeństwo.

ryzontu życia publicznego. Reforma wedle p. 
Rollego powinna się była rozpocząć od okre
ślania ustroju gmin w stosunku do rządu i to 
pod wpływem reprezenitacyj gminnych, wy
branych przez kurjalne prawo głosowania, ja- 
koteż komisarzy i mianowanych rad gmin
nych. Toby była reforma rozpoczęta z grubego 
końca.

Referent tej sprawy p. Wielgus, wiceprezy- 
dnt krakowskiej rady, mówił o potrzebie „re
gionalnych związków miast i przeprowadzeniu 
zmiany statutu państwowego Związku miasit 
odpowiednio do potrzeb średniowiecznie zor
ganizowanych miast małopolskich; kierowni
cze ciała tych związków, jakoteż ich walne 
zebrania miałyby być możliwie nieliczne, po
dobnie jak nieliczne miałyby być kierownicze 
organizacje Związku związków miast. Dla ko- 
teryjnych rządów nieliczne w swym składzie 
organizacje kierownicze są warunkiem istnie
nia. (Matnie zjazdy Związku miast polskich, 
tj. poznański i warszawski, spotkały się ze 
Słowami najbezwzględniejszego potępienia. 
Słowa krytyki były wyjęte ze słownika wy
wiadów Piłsudskiego. Pan Wielgus podniósł 
trzy zarzuty przeciwko tym zjazdom: 1) że 
nie okazywały dostatecznego respekltu dla 
przedstawicieli wysokich władz, którzy za
szczycili zjazd swoją obecnością, 2) że skład 
zjazdów utrudniał obcowanie towarzyskie z ich 
członkami, co wedle zdania referenta stanowi 
czynnik bardzo ważny, 3) nietolerancja zjazdu 
wobec niektórych mówców stanowiła wielką 
przeszkodę w załatwianiu sprawy.

P. Rolle twierdził, że w Poznaniu i Warsza
wie bito mówców po twarzy 1 zrzucano z try
buny.

Na zjeździe był obecny dyrektor Związku 
miast, z którego stanowiska nie można było 
dociec, czy zgadza się na plany memoriałów 
małopolskich, czy <też jest ich przeciwnikiem.

Skląd zjazdu odpowiadał już ideałowi p. 
Rollego: z Krakowa widzieliśmy tylko jego, 
jego zastępcę p. Wielgusa i dyrektora magi
stratu. Nie jestto chyba obraz krakowskiej Ra
dy miejskiej.

Cały ciężar krytyki padł na dwóch lwow
skich radnych socjalistycznych. Trudność ta 
wzmagała się wobec regulaminu, kltóry tylko 
raz pozwalał zabrać głos. O polemice zatem 
mowy być nie mogło.

Prezydium i zarząd Związku miast mało
polskich przeniesiono w całości do Lwowa. Mo 
tywów tego postanowienia trudno się domy
śleć, a wypowiedziane przez p. Rollego także 
pochodzą z dawnych czasów. P. Rolle uza
sadnił swój wniosek tern, że Lwów ma poło
żenie centralne, że komunikacja ze Lwowem 
jest łaitwiejsza. Przed wynalezieniem kolei, sa
mochodów, aeroplanów, telegrafu i telefonów 
argument ten był ważki, ale dzisiaj brzmi roz- 
weselająco. Nie mówiono o argumencie, który 
mógł rzeczywiście zadecydować, tj. że Lwów 
nie ma wybranej Rady miejskiej, że skład Ra
dy ustanowił wojewoda, że ilość członków z 
każdej partji oznaczył wojewoda, że powołał 
także przedstawicieli takich partyj, o których 
istnieniu we Lwowie nikt nie wie i że w ten 
sposób stworzył większość, która rządzi Lwo
wem wbrew woli jego mieszkańców. Tulfaj 
widać przyjaciołom rozbicia 'Państwowego 
Związku miast polskich wydaje się, że można 
stworzyć we Lwowie fortecę reakcyjności ły
ków miejskich. Prezydent Lwowa Haluch-Brzo 
zowski podniósł znaczenie Związku związków 
dla interwencji w Warszawie.

Każde drugie słowo w przemówieniu p. Rol

lego było o „partyjnictwie“. Sam widocznie 
nie ma świadomości tego, że jest partyjnikiem 
w najgorszem znaczeniu tego słowa, który 
hookami-kłockami, intrygami stara się zacho
wać sobie władzę. Tak do komisyj wybranych 
na Zjeździe powołano bez wyjątku „swoich" 
ludzi, a wśród nich licznych mianowańców 
lwowskich.

Zjazd ten był znamienny dla życia publicz
nego w Polsce, dla metod utrzymania się przy 
władzy, dla nieprzebierania w środkach, dla 
postępowania z widoczną szkodą jednolitości 
państwa.

Sanacja a żydzi
W ostatnich dniach ukazała się broszura p. U 

„Worek Ludowych Judaszów". Z treści (65 str.) 
znać, że jestto wydawnictwo sanacji, która walczy 
przeciwko „musowi oszukaństw" i tym podob
nym nieprawościom. Broszurę tę rozdaje się dar
mo, widocznem więc jest że wydana została za 
pieniądze „ludowe"... Kończy się ta broszura ste
kiem ordynarnych wyzwisk w stronę opozycji a 
wezwaniem do skupienia się około świetlanej po
staci Piłsudskiego. Na stronicy 40-ej broszury sa
nacyjnej czytamy, żc: „Kresy wschodnie są nie
słychanie zaparszywione żydostwem". A ,'glów- 
nem zajęciem żydów jest szpiegostwo i fałszer
stwo pieniędzy". Dalej dowiadujemy się (str. 45), 
że „żydzi rabowali kościół katolicki w Mińsku". 
„Największym zaś zdaniem autora broszury, grze 
chem lewicowych stronnictw w Sejmie było to, że 
głosowały za tem, aby w wojsku gotowano dla 
żydów koszerne potrawy". Nie naszą jest rzeczą 
zastanowić się nad tem, jak mógł w jednym klu
bie poselskim (BB) zasiadać jaśnie oświecony ksią 
żę Janusz Radziwiłł z kolegą Wacławem (Wol
fem) Wiślickim przedstawicielem parszywych ży
dów, albo wielebni ks. ks. prałaci Madej i Czuj 
z kolegą Eljaszem Kirszbaumem, przedstawicie
lem tych co rabowali kościoły katolickie. Chodzi tu 
o to, że niebawem napewno wysłannicy miaro
dajnych czynowników (czyt. czynników) zwrócą 
się do większych i mniejszych rabinów i cudo
twórców, jak to sanacja czyniła przy poprzednich 
wyborach, aby rabini nakłaniali swoich współ
wyznawców do glosowania na listy sanacyjne, że 
bezpartyjnej partji sanatorów potrzebni będą cu
dotwórcy, to pewne. Albowiem jedynie cud może 
pomóc dyplomowanym i niedyplomowanym pal- 
kownikom  do utrzymania się przy rządach. Dalecy 
jesteśmy od tego żeby pouczać wielebnych rabi
nów z Góry Kalwarji, Bełza i Bobowej, ale chyba 
wyżej przytoczone wyjątki z broszury wydanej 
przez obóz marszałka Piłsudskiego świadczą naj
lepiej o tem jaki jest stosunek sanacji do żydów. 
Jestto już nie „mus życia w oszukańslwie" ale 
oszukańsluio najgorszej sorty ze strony sanacji, że 
z jednej strony bierze się jednego lub dwóch pa- 
rade-żydów na swoją listę kandydatów, a z dru
giej strony wymyśla się żydom od parszywców, 
szpiegów i fałszerzy pieniędzy.

Fundusz wyborczy
Wezwany przez tow. M. Stoleckiego składam 

5 złotych na fundusz, wyborczy.
Stanisław Struzik.

Fundusz prasowy
N. N. 6 złotych.

W YDZIAŁ POŚREDNICTW A PRACY ZWIAZ 
KU- ZAW ODOW EGO PRACOW NIKÓW  UMYSŁO 

' W YCH (K raków , ul. S ław kow ska 6, I piętro) po 
leca na posady  pierw szorzędne s iły  pracow nicze 
w e w szelkich dziedzinach. — Z apotrzebow anie ze 
stron  F irm  przyjm uje sek re ta ria t codziennie mię
dzy  godziną 1 a 3 w  południe i 5 a 9 w ieczorem . 
W  niedziele i św ięta  o d  godziny 10—12 w  połu
dnic: Telefon 138-53.
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Sanacyjna propaganda bolszewizmu
BRATNIE

Jak wiemy, powodem wścieklej nienawiści bol
szewików do socjalnej demokracji jest — jej sta
nowisko demokratyczne. To stanowisko socjaliz
mu polskiego uniemożliwiło pochłonięcie mas lu
dowych w Polsce przez „komunizm", zadecydo
wało też o klęsce zbrojnej wyprawy bolszewickiej 
w 1920 roku na podbój Rzeczypospolitej Polskiej. 
Lud pracujący, biedny chłop i robotnik, odrzucał 
hasła „dyktatury proletariatu", a trwał przy idei 
demokracji parlamentarnej, ludowej. Temu przy
wiązaniu krzywdzonego ludu do form demokracji 
zawdzięcza Polska uniknięcie krwawej wojny do
mowej, społecznej w zaraniu swej niepodległości 
i utrwalenie swej niezawisłej państwowości.

Doświadczenie zatem dziejowe i rozum stanu na
kazywałby utrzymanie i rozwijanie demokratycz
nych form ustroju państwa, ich obronę przed ha
słami bolszewizmu, a ugruntowywanie klasy pra
cującej w przekonaniach demokratycznych. Nie
stety. Elementy wyniesione w górę rewolucją żoł- 
niersko-ludową 1926 roku, rewolucją — wbrew 
wszelkim kłamstwom i fałszom obozu pomajowe- 
go, podjętą w obronie demokracji przed zamacha
mi faszyzującej nacjonalistycznej prawicy, już rok 
piąty prowadzą zgubną robotę dyskredytowania, 
obalania i poniżania ustroju demokratycznego Rze
czypospolitej. Czynią to niestrudzenie wodzowie 
i publicyści sanacyjni. Jeden z pierwszych wyra
ził niedawno swą wątpliwość w wartość jakich
kolwiek pojęć demokratycznych i przedstawił de
mokrację jako ustrój, albo „mus oszukaristw". De
mokracja oszustwem!

Hasło to, a raczej oszczerstwo, powtarzają stale 
komuniści! Ozy pomajowi sanatorzy, podchwytu
jąc to bolszewickie kłamstwo, — zastanowili sie 
przez moment, coby się stało z państwem, gdyby 
lud przyjął za swoje to hasło i zwątpił w jakąkol
wiek wartość pojęć demokratycznych? Rzucają o- 
belgi, wiedząc, że lud ich nie słucha, a jeśli tak, to 
w  jakim celu usiłują podkopać wiarę ludu w  Rzecz 
pospolitą Demokratyczną i ułatwiają agitację bol
szewikom? Cel jest ambitny, ukryty.

A publicyści sanacyjni. P. Konstanty Grzybow
ski w rozprawce swej pod tytułem ,,Od dyktatu
ry ku kompromisowi konstytucyjnemu" stara się 
dowieść, że dyktatura stanowi „wyraz najistot
niejszy... dynamicznej woli ludu".

Zdaniem p. Grzybowskiego, rządząca elita po
siada demokratyczniejsze uzasadnienie w syste
mie dyktatury, aniżeli w  ustroju demokratyczno- 
parlamentarnym, gdyż utrzymuje stały, bezpośre
dni „żywiołowy" kontakt ze społeczeństwem. — 
Jak ten „żywiołowy" „kontakt" „elity" pomajowej 
wygląda w Polsce „sanacyjnej", dowodzić nie 
trzeba. Dość wspomnieć, że „elita" dyktatorska w 
Polsce kpi wprost z całego społeczeństwa i odma
wia mu wszelkiego charakteru j prawa wpływania 
na państwo, uważa je za jakąś pierwotną hoTdę: 
„Społeczeństwo wyrazu swojego zajęc'a się czem 
kolwtek nie ma i dlatego każdy może o spoleczeń-

Ministrowie JKM  króla Anglji, Szkocji i Irlandji 
a ministrowie Rzeczypospolitej Polskiej

Nie chcemy sięgać do zbyt odległych dziejów, 
podamy tylko parę szczegółów z ostatnich 10 lat, 
w ciągu których premjerami Anglii byli Lloyd 
George, Bonar Law, Baldwin i MacDonald.

Lloyd George jest z zawodu adwokatem, synem 
nauczyciela ludowego, wychowankiem szewca. 
Może jest wielkim politykiem, może tylko prze
ciętnym człowiekiem — to rozsądzi historja; w 
każdym razie dla swej ojczyzny położył w czasie 
pokoju i wojny wielkie usługi, zasłużył sobie na 
piękną kartę w dziejach swej ojczyzny.

Bonar Law 1 Baldwin, dwaj premjcrzy z obozu 
konserwatywnego, to żadni arystokraci, obaj są 
kupcąmi-przemyslowcami. Robili politykę swej 
partji, obaj zaczęli do najniższych szarż i doszli 
do najwyższych w kraju i partji godności. Wedle 
naszego pojęcia źli politycy, ale ludzie uczciwi i 
ściśle przestrzegający tego, co jest dumą każdego 
Anglika: mianowicie poszanowania innych prze
konań.

Życie obecnego premjera MacDonalda jest zna
ne. Z małych, biednych początków silą talentu 
i wiernością przekonaniom wybił się na czoło ru
chu robotniczego, zoslal przywódcą partji i jako 
jej mąż zaufania dwukrotnym premjerem najpo
tężniejszego w święcie państwa.

Z jakiegokolwiek obozu polit. premjer czy mi
nister angielski wychodzi, zawsze i wszędzie sto
suje zasadę, że przeciwnika politycznego można 
i należy zwalczać, ale pod żadnym warunkiem nie

DUSZE
stwie mówić co chce“ — filozofuje p. Piłsudski w 
towarzystwie p. Miedzińskiego.

Państwo więc zaczyna się i kończy na — dyk
tatorze. Ale p. Grzybowski twierdzi, że „dyktator 
współczesny jest ultrademokratyczny"... Jakkol
wiek nie posiada za sobą większości społecznej, 
wypowiadającej się za nowym ustrojem, to jednak 
działa, jakoby w duchu mającej się ujawnić w 
przyszłości.-większości: „Dyktator wyprzedza (!) 
tę większość, wymusza uznanie dla decyzji swojej 
popieranej przez mniejszość silną zdeterminow aną, 
rozrastającą się w nowych rządzących"... Innemi 
słowy mniejszość ma przemocą „uszczęśliwiać" 
większość. Na „teorię" p. Grzybowskiego zgodzi 
się każdy bolszewik...

Inny znowu publicysta, p. Kazimierz Zakrzewski 
docent uniwersytetu poznańskiego, w broszurze 
swej pod tytułem „Kryzys demokracji", przezna
czonej dla młodzieży, której przyjdzie kiedyś za
stąpić nasz obóz „majowej rewolucji" — jest pełen 
zachwytu dla heroizmu bolszewickiego. Autor do
wodzi, że klasa robotnicza Europy zachodniej „w 
swych najbardziej (!) ideowych i bohaterskich (?) 
odłamach, nieskażonych (!) przez socjalizm libera
lizujący i parlamentarny... stanęła po stronie re
wolucji sowieckiej". — P. Zakrzewski „odmawia" 
Drugiej Międzynarodówce socjalistycznej pretensji 
reprezentowania „mitu wyzwoleńczego" klasy ro
botniczej i odnowienia świata, i dowodzi, że „ra
czej komuniści zdołali w krajach zachodniej Euro
py skupić dokoła siebie i zorganizować ideowe a- 
wangardy klasy robotniczej"... A dalej: „Komu
nizm w stopniu o  wiele wyższym ł!) od socjalizmu 
Drugiej Międzynarodówki reprezentuje jedynie 
cenny (!) i żywotny element marksizmu"...

Na co panowie sanatorzy liczą? Czyż sądzą, że 
podważaniem pojęć demokratycznych w społeczeń 
stwie, że propagowaniem białego czy czerwonego 
faszyzmu, •zjednają masy dla dyktatury obozu po
majowego? Niebezpieczna to dla państwa robota! 
Jeśli lud straci, dzięki wam, wiarę w demokraty
czne środki walki o  swe interesy klasowe, to z 
pewnością nie pójdzie na waszą dyktaturę. Nie za
pominajcie, z kim sąsiadujecie.

Chyba, że komuś zależy na zanarchizowaniu spo 
łeczeństwa. Bywają i tacy awanturnicy, którzy na 
anarchji pragną zrobić karierę, gdyż tern łatwiej 
mogą narzucać się społeczeństwu, jako zbawcy, 
jako ludzie „opatrznościowi", ludzie „silnej Tęki" — 
dyktatorzy! Wszak p. Alussolini, zanim się narzu
cał Włochom, jako „pogromca" komunistów, sam 
przedtem namiętnie bołszewizował! Tylko, że a- 
narchizowanie społeczeństwa polskiego, że ekspe
rymenty pomajowego faszyzmu i awanturnictwa 
w Polsce, mogłyby nas, w naszych warunkach 
wewnętrznych i zewnętrznych, kosztować bardzo 
drogo — bo niepodległość państwową! O tej rze
czy należałoby pamiętać!

Podĵ s skonfiskowamy.

wolno przeciw memu używać jego słabych stron, 
trzeba wszystko robić w myśl zasady: wolna gra 
sił przy zachowaniu dżentelmeńskich form. Toteż 
Anglja, jak każdy inny kraj, zna przesilenia ga
binetowe, zna walki wyborcze, ale nie zna obrzu
cania błotem przeciwnika. Czytaliśmy przecież, jak 
podczas ostatnich wyborów w maju 1929 tacy 
dwaj „partyjnicy", jak Thomas (partja pracy) i 
Joynson Hicks (konserwatysta) komplimentowali 
się nawzajem na wspólncm zgromadzeniu wy- 
borczem.

W Polsce mieliśmy różnych premjerów i mini
strów. Byli premjerami i ministrami muzycy i 
aptekarze, inżynierowie i chłopi, ziemianie i kup
cy — żaden nie wykraczał w czynnej służbie i po 
niej przeciw elementarnym zasadom współżycia 
z równymi czy niższymi. Także poprzedni pre- 
mjerzy i ministrowie walczyli z Sejmem, ustępo
wali i powracali — wszystkie walki toczyły się 
na platformie parlamentarnej tj. zapomocą argu
mentów mniej lub więcej rzeczowych, nigdy je
dnak zapomocą jednostronnej broni szkalowania 
i insynuacji, na które przeciwnik nię może tak- 
samo odpowiedzieć, nie może wogóle się bronić: 
pisma konfiskują, opornych biją, sądy dla takich 
spraw nie istnieją.

W Anglji, jak wiadomo, niema konstytucji pi
sanej, są tylko odwieczne prawa zwyczajowe, któ
re częstokroć zupełnie nie pasują do nowocze
snych stosunków. W Europie śmieją się z peruk

i krótkich spodenek przy gronostajowych pła
szczach, które noszą przewodniczący obu Izb par
lamentu, ale każdy Anglik trzyma tę starożytność 
w największem poszanowaniu i wcale się nie dzi
wi tem mniej się śmieje, gdy król na otwarcie 
sesji parlamentu jedzie w poszóstnej karocy z lo
kajami w perukach, otoczony gwardją z halabar
dami w rękach. Nikomu nawet przez myśl nic 

i przyjdzie podnieść zarzut: tego czy owego w kon
stytucji niema, tak praktykowało się przed 200 i 
więcej laty, tak ma być i teraz.

W Polsce konstytucja ma niecałych 10 lat (od 
marca 1921) i już raz była zmieniana, a od 4 lat 
mówi się — ale się nie robi — o niej, jako o zu
pełnym nieużytku, o konieczności przerobienia jej 
na lepszą. Dopóki się nie zmienia, lamie i „in
terpretuje" się ją sposobami, które — wedle wy
rażenia p. Piłsudskiego — prostytuują życie pu
bliczne. Jest konstytucja pisana, przez każdego 
prezydenta i każdorazowych ministrów zaprzy- 
sięgana i przez tychsamych, którzy na nią przy
sięgali, ośmieszana i poniew ierana. A naród? Na
ród milczy, bo mu nawet w swej prasie nieza
leżnej protestować nie wolno. Są bowiem w Pol
sce „postacie historyczne", którym wszystko wol
no i jest szary tłum, któremu nawet w życiu co- 
dziennem nie wolno daleko mniejszego zrobić 
przestępstwa przeciw prawom.

W czem leży tu różnica między Anglją a Pol
ską? Nie w całości w różnicy właściwości raso
wych, narodowych, klimatycznych itd. Różnica 
leży w stopniu kultury, w tem, co Niemcy nazy
wają „eine gute Kinderstube" tj. wychowanie w 
dzieciństwie. Anglik z natury jest małomówny, 
gdy jednak zdecyduje się zabrać glos, jest ściśle 
rzeczowy’, argumentuje i przekonywu je, podczas 
gdy w Polsce nawet pewni ministrowie nie umie
ją inaczej jak wymachiwać językiem jak chlup 
kłonicą i to ostatnie jest nawet obecnie rzadsze. 
Ale w polityce kłonica jest bronią więcej niebez
pieczną dla używającego jej niż dla tego, kto ma 
być nią uderzony. Kłonica często zamienia się w 
„bumerang", który wraca i trafia w rzucającego 
nim.

Swój do swego i
Wszystkie Zakłady Naukowe i Przemysłowe
Wszyscy P. T. Panie i Panowie studjująćy naby
wają najtaniej wszelkie aparaty i przy bory labora
toryjne, pom oce azkolne, krajowe i zagraniczne 
w jedynej polaki*), fachowe! w tym dziale fi,m 'e:

„ P A N T E C H  N I K A “
S.tólka z ogr odp.

KRAKÓW, UI„ GOŁĘBIA 10. — TBI.. 146-53.

Wiadomości uelKgcmc
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POLITYKA NIEMIECKA JEST POKOJOWA
Minister spraw zagranicznych Curtius skorzystał 

ze swego pobytu w Genewie, aby osłabić wraże
nie wojowniczych mów Tręyiranusa j Seeckta. Za
prosił on zgromadzonych na sesji Ligi narodów 
dziennikarzy i oświadczył im: „Polityka niemiec
ka reprezentuje naturalnie w pierwszym rzędzie 
interesy narodowe. Ma ona świadomość, że poli
tyka narodowa możliwą jest tylko na drodze poro
zumienia i pokoju. Inna polityka jest dziś dla Nie
miec niemożliwa. Bez względu na to, jak wypa- 
dną wybory, musi i będzie przez każdy rząd pro
wadzona w tym duchu.

ZA WSPÓŁPRACA Z SOCJALISTAMI
Na zgromadzeniu wyborczem niemieckiej partji 

katolickiej, centrum, oświadczył minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy, były kanclerz dr. Wirth, 
że jest zwolennikiem współpracy wszystkich stron 
nictw państwowo-twórczych, a więc także partji 
socjalistycznej. Z oświadczenia tego wynikałoby, 
że Wirth jest zwolennikiem utworzenia w nowym 
parlamencie wielkiej koalicji. Na takie zapytanie 
skierowane do kanclerza Briininga przez premiera 
pruskiego tow. Brauna, kanclerz dotychczas nie 
dał odpowiedzi.

KONGRES WĘGIERSKIEJ SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI

w  niedzielę 7 bm. rozpoczął się w Budapeszcie 
kongres węgierskiej partji socjalno-demokratycz- 
nej. Kongres otworzy! .przemówieniem tow. Peyer, 
omawiając ciężkie położenie gospodarcze i wywo
łane niem zajścia w  dniu 1 bm., żądając wprowa
dzenia demokratycznych rządów w kraju. Następ
nie wygłosili przemówienia powitalne delegaci za
granicznych paTtyj socjalno-demokratycznych. po- 
ęzem przystąpiono do porządku dziennego. Pier
wszy referat na temat działalności partji złożył 
Farkas, dalej mówii Buchingcr o najbliższych za
daniach partji. Rząd zajął wobec kongresu wycze
kujące Stanowisko, zaczynając od skonfiskowania 
„Nepszawy" za artykuł poświęcony kongresowi.
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Przewodniczący okręgowych komisyj wyborczych
Wczoraj ogłoszono nominacje przewodniczących 

i ich zastępców okręgowych komisyj wyborczych 
w Małopolsce. Mianowani zostali:

Okręg 41 Kraków—miasto: przewodniczący dT. 
Schwarzenberg-Czerny, prezes sądu okręgowego; 
zastępca Józef Podobiński, sędzia sądu okręgowe
go;

Okręg 42 Kraków — Chrzanów — Olkusz — Mie
chów: dr. Matakiewicz, wiceprezes sądu okr. w 
Krakowie, zastępca Jan Bula, sędzia w  Podgórzu;

Okręg 43 Wadowice: Dr. Geisler Eugeniusz, pre
zes sądu okr. w Wadowicach, zastępca Łodzióski 
Zdzisław, sędzia sądu okr. w Wadowicach;

Okręg 44 Noiwy Sącz: Piasecki WŁ wiceprezes 
sądu okr. w Nowym Sączu, zastępca dr. Barbacki 
Zdzisław, sędzia sądu okr. w Nowym Sączu;

Okręg 45 Tarnów: dr. Parylewioz Franciszek, 
prezes sądu okr. w Tarnowie, zastępca Kuśnierz 
WŁ, sędzia sądu okr. w Tarnowie;

Okręg 46 Jasło: Bojdecki Alojzy, pręzęs sądu 
okr. w Jaśle, zastępca FeiH Antoni, sędzia sądu o- 
kręgowego w Jaśle;

Okręg 47 Rzeszów; Kukulak Jan sędzia sądu o- 
kręg. w Rzeszowie, zastępca GóTski Tadeusz, sę
dzia sądu okr. w  Rzeszowie;

Okręg 48 Przemyśl: Baldini Wl., wiceprezes są
du okr. w Przemyślu, zastępca dr. Kwastk M.. sę
dzia sądu okr. w Przemyślu;

Okręg 49 SatnbOr: dr. Holobut Zygmunt, wice
prezes sądu okr. w Samborze, zastępca dr. Sko
wroński Artur, wiceprezes sądu okr. w  Samborze;

•Okręg 50 Lwów—miasto: Antoniewicz Jan, wi
ceprezes sądu okr. we Lwowie, zastępca Młynar
ski M., sędzia sądu okr. we Lwowie;

Okręg 51 Lwów—powiat: Kuzia Eugeniusz, sę
dzia sądu okręgowego we Lwowie, zastępca dr. 
Cygan Józef, sędzia we Lwowie;

Okręg 52 Stryj: Rybicki J., sędzia sądu okr. w 
Stryju, zastępca Wechowski J., sędzia sądu okr. w 
Stryju;

Okręg 53 Stanisławów: Weiss de Weissenfeld
M., sędzia sądu okr. w Stanisławowie, zastępca 
Wysocki F., sędzia sądu okr. w Stanisławowie;

Okręg 54 Tarnopol: Ostrowski D., sędzia sądu

Z życia robotniczego
Z ZARZĄDU BRACTWA GÓRNICZEGO 

W KRAKOWIE
otrzymujemy następujące sprostowanie:

W związku z artykułem pt. „Skandaliczne sto
sunki w zarządzie Bractwa Górniczego w Kra
kowie", zamieszczonym w Nr. 207 czasopisma „Na 
przód" z dnia 8 IX. 1930 r. sir. 7 podpisany Za- 
rząd uprasza po myśli par. 19 ustawy prasowej 
» dnia 17 grudnia 1862 Dz. p. p. austr. Nr. 6 ex 
tó33 o zamieszczenie w najbliższym numerze cza
sopisma następującego sprostowania;

Nieprawdą jest jakoby zarząd Bractwa Górni
czego w Krakowie tworzyli pracodawcy wraz z 
sanacyjnymi zbawcami górników z całej Polski, 
natomiast prawdą jest, że zarząd Bractwa składa 
się z 4 członków i 2 zastępców z ramienia praco
dawców, oraz 8 członków i 4 zastępców z ramie
nia pracowników, wybranych przez walne zgro
madzenie z grona ubezpieczonych pracowników 
ściśle według statutu Bractwa.

Co się tyczy zarzutu, podniesionego w ust. 2 i 3 
artykułu, jakoby prowizjoniści z niewiadomych 
przyczyn musieli wyczekiwać na wypłacanie przy 
należnej im prowizji, której nie otrzymują regu
larnie, a jeszcze dłużej wyczekiwać muszą na 
przyznanie prowizji górnicy, dopiero starający się 
o nią, zarząd Bractwa wyjaśnia, że każda picten- 
sją ubezpieczonego członka do Bractwa rozpatry
wana jest bezzwłocznie ściśle wedle postanowień 
statutowych, przyczem mogą się zdarzyć pewne 
opóźnienia w wypłacie danej prowizji z przyczyn 
niezależnych od zarządu, a nie z jego winy lub 
niedbalstwa.

Wypłacane bowiem przez Bractwo świadczenia 
statutowe ubezpieczonym członkom i pozostałym 
no zmarłych członkach ich rodzinom muszą mieć 
twoje pokrycie w majątku Bractwa i w płyn
nych składkach czynnych jego członków. Ponie
waż jednak majątek Bractwa, względnie włączo
nych do niego byłych Kas Brackich krakowskiego 
zagłębia węglowego uległ zupełnej dewaluacji w 
okresie inflacyjnym, płynne zaś składki w obec
nej ich wysokości nie wystarczają qa pokrycie 
płynnych świadczeń, wzrastających ustawicznie, 
przeto dla wypełnienia swych zobowiązań Brac
two pokrywa je ze subwencji rządowej, której zą-

}
»otrzebowanie w ostatnich kilku miesiącach roku 
>ieżącego z powodu napływu wielkiej ilości no
wych rencistów znacznie wzrosło. W ostatnim

okr. w Tarnopolu, zastępca Gostkowski Gozdawa 
Z., sędzia sądu okr. w Tarnopolu;

Okręg 55 Złoczów: dr. Trzcieniecki J„ wicepre
zes sądu okr. w Złoczowie, zastępca dr. Zołotenki 
J., sędzia sądu okr. w Złoczowie;

Okręg 20 Kielce: Ziemięcki M., prezes sądu okr. 
w Kielcach, zastępca Romszajd WŁ, sędzia sądu 
okr. *  Kielcach;

Okręg 21 Będzin: Salak E., sędzia sądu okr. w 
Sosnowcu, zastępca Sadkowski Stefan, sędzia okr. 
w  Sosnowcu;

Okręg 22 Sandomierz: Sroczyński Karol, sędzia 
okr. w Radomiu, zastępca Jeśman E., -sędzia w 
Sandomierzu;

Okręg 26 Lublin: Harasiewicz Ludwik, sędzia w 
Lublinie, zastępca Leszczyński Kazimierz sędzia o- 
w Lublinie;

Okręg 39 Katowice—miasto i powiat: Podolecki 
Bronisław, sędzia sądu okr. w Katowicach, zastęp
ca dr. Mazurkiewicz sędzia sądu okr. w  Katowj- 
cach;

Okręg 40 C*es<zyn: Arzt Zdzisław, sędzia sądu 
okr. w Cieszynie, zastępca Błahut Karol, sędzia 
sądu okr. w  Cieszynie.

KOMISARZE RZĄDOWI PRZY KOMISJACH
W okręgu 41 Kraików—miasto; Milanisz Jan, rad

ca województwa w Krakowie;
Okręg 42 Kraków—powiat: Dr. Łęcki Mieczy

sław, starosta w  Chrzanowie;
Okręg 43 Wadowice: starosta Wąs Piotr;
Okręg 44 Nowy Sącz: starosta dr. Łach Maciej;
Okręg 45 Tarnów; starosta dr. Skwarczyński Bo 

leslaw;
Okręg 46 Jasło; starosta Marossanyl Juljusz;
Okręg 47 Rzeszów: starosta dr. Friedrich Artur;
Okręg 48 Przemyśl: starosta Michałowski Stan.;
Okręg 49 Sambor: starosta Lenczewski Kazim.;
Okręg 50 Lwów: starosta grodzki Gallas Leon;
Okręg 51 Lwów: starosta Eckhard Czesław;
Okręg 52 Stryj: starosta Pajączkowski Antoni;
Okręg 53 Stanisławów: starosta dr. Janecki Gu

staw;
Okręg 54 Tarnopol; starosta Malicki Tomasz;
Okręg 55 Złoczów: starosta Płachta Jan.

miesiącu subwencja rządu dla Bractwa wynosi 
sześćdziesiąt pięć tysięcy złotych, z której Brac
two wypłaca renty. Ponieważ przekazywanie i 
przesyłanie '  subwencyj rządowych dla Bractwa 
odbywa się co miesiąc w trybie przyjętym dla te
go rodzaju przesyłek, wobec tego renciści, którym 
Bractwo udziela prowizyj z subwencyj rządo
wych, mogą otrzymywać pieniądze w terminie nie 
co spóźnionym.

Z tego wynika, że w tym wypadku, niema ża
dnej sekatury rencistów ze strony Bractwa, ow
szem istnieją wysiłki Bractwa i rządu, aby mimo 
złego sianu majątkowego Brąctwa renciści, wdo
wy i sieroty po górnikach otrzymywali należną im 
prowizję.

Za zarząd Bractwa Górniczego w Krakowie: 
Inż. Dunajecki. Kawecki.

związki i zgromadzenia
—O—

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH WRAZ Z MĘŻAMI ZAUFANIA 
Z FABRYK 1 WARSZTATÓW PRACY odbędzie 
się dziś, w czwartek 11 bin., o godzinie 5‘30 popo
łudniu w sali Domu Robotniczego w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 5 II p. Ze względu na powagę 
chwili upraszamy o bezwzględne i punktualne 
przybycie.

Krakowska Rada Związków Zawodowych.
ZGROMADZENIE MURARZY KRAKOWSKICH

odbędzie się we czwartek 11 bm. o godzinie 5 po
południu.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY ZAKŁADÓW WOJ
SKOWYCH, magazynów żywnościowych, umun' 
durowania, opalowych i kwaterunkowych! Dnia 
14 bm. odbędzie się wspólne zgromadzenie w sali 
Związków Zawodowych (ul. Dunajewskiego 5), z 
porządkiem dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 
2) odczytanie pisma z MSW., 3) ubezpieczenie na 
starość, które ma zamiar MSW wprowadzić.

ZWIĄZEK UCHODŹCÓW Z POD ZABORU 
CZESKIEGO zwołuje nadzwyczajne walne zgro
madzenie dnia 21 września o godzinie 10 przedpo
łudniem w domu kolejowym w Dziedzicach, na 
które prosimy wszystkich uchodźców z powodu 
bardzo ważnych spraw. Porządek dzienny podany 
będzie przy zagajeniu. Za zarząd: J. B arabasz.

Z B1BLJOIEK1 I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POW INNI

WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE!

KRONIKA
—o—

Kraków, 11 września.
BP. DR. ZYGMUNT EHRENPREIS, adwokat, 

radca miejski, zmarł w Krakowie 10 bm. w 55 ro
ku życia. Zmarły był znanym kolekcjonerem dzieł 
sztuki i mecenasem sztuki. Posiadał on bardzo 
piękny zbiór obrazów. W Radzie miejskiej zaj
mował się żywo sprawami sztuki i zabierał głos 
w kwestjach artystycznych. Był członkiem komi
tetu Muzeum Narodowego i  gorącym orędowni
kiem budowy gmachu tęgo Muzeum. Zgon jego 
w sile wieku wywołał powszechne współczucie, 
zwłaszcza w kołach artystycznych. Pogrzeb odbę
dzie się dziś w czwartek o godz. 3 popoł. z domu 
żałoby przy ul. Dunajewskiego 6.

SPROSTOWANIE. Dowiadujemy się, że notat
ka nasza we wczorajszym numerze „Naprzodu" 
pt. „Lekarz komisarskiej Kasy chorych odbiera 
rozkazy" zawierała przykrą nieścisłość. Lekarz 
Kasy chorych, który uznał tow. KuczaTę za zdol
nego do pracy, informuje nas, że nie mówił nic 
o żadnym rozkazie, lecz tylko że nie może zmienić 
opinji lekarza konsulenta, która jest dla niego 
wiążąca. Zarzuty węc naszej notatki nie stosują 
się do niego w żadnej mierze, co z całą gotowością 
konstatujemy.

SPADŁ Z WOZU naładowanego węglem na ul. 
Warszawskiej Wincenty Piędrawa (1. 30) robotnik 
i doznał złamania lewej nogi. Lekarz pog. rat. 
przewiózł nieszczęśliwego do szpitala.

ZAMKNIĘCIE UL BASZTOWEJ DLA RUCHU 
KOŁOWEGO. Na czas robót drogowych w ulicy 
Basztowej zamyka się całkowicie z dniem 11 bin. 
część tej ulicy od ulicy Pawiej do Placu Matejki 
dla ruchu kołowego ciężarowego. Ruch powyższy 
odbywać się będzie przez ulicę Pawią, Kurniki i 
Plac Matejki. Przez tę część ulicy Basztowej po- 

i zostawia się nadal jedynie jednokierunkowy do
jazd w stronę dworca kolejowego dla lekkich po
jazdów tak mechanicznych jak i konnych.

KIESZONKOWCY NA RYNKU KRAKOW
SKIM. Księski Wincenty, eaner. sędzia, zam. przy 
ul. Straszewskiego 8, zgłosił w policji, że skra
dziono mu w Rynku Głównym w czasie targu 
z kieszeni spodni portmonetkę z pierścionkiem z 
brylantami i obrączką ślubną, łącznej wartości 500 
ztotych.

ARESZTOWANIE. Malik Kazimierz, lat 71, bez 
zajęcia, zam. w Łęgu, przytrzymany został za 
kradzież dwóch skórek lisich, wartości 120 zl. na 
szkodę Palicera Henryka, zam. przy ul. Traugut
ta 12. — Mudelbaum Jakób, lat 40, bez stałego 
miejsca zamieszkania — przytrzymany został za 
kradzież 15 doi. amer. na szkodę Róży Kronsl&n- 
gel, zam. przy ul. Wielopole 13.

- o o o -
ZŁODZIEJA, który skradł mi w pociągu mię

dzy Dziedzicami a Krakowem żółtą skórzaną tecz
kę (nową) w dniu 5 IX. br. zawierającą różne 
akta i trochę gotówki proszę o łaskawe zatrzyma
nie sobie innych rzeczy, natomiast proszę o ła
skawe przesłanie pod moim adresem wzgl. Centr. 
Związek Rob. Budowl. w Krakowie, Dunajewskie
go 5, znaczki płatnicze związku rob. budowl. oraz 
książki pt. „Wer war. Christus" i „Die Wahrheił 
vor Tausend neun hundert Jahren".

Oddziały Związku Rob. Budowl. z siedzibą w 
Krakowie ostrzega się przed wykupieniem znacz
ków płatniczych od ludzi postronnych.

Józef Kreiza, Jasło.
— OOO —
TEATRY I KONCERTY

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Jeszcze tylko dziś i jutro grana będzie sztuka paryska 
„Napoleon ondulacji" z pp. Pabisiakiem. Ludwiżanką, 
Kostecka, Zalewska w głównych rolach. W sobotę pre
miera rozgłośnej sztuki amerykańskiej „Potrójne wese
le", która w krótkim czasie uczyniła autorkę ze skrom
nej nauczycielki i literatki, posiadaczką milionowej for
tuny, a to dzięki niebywałemu humorowi, rozsianemu 
w trzech aktach komedii. Główne role odtwarzają pp.: 
ZakKcka, Zalewska, Hierowski, Leliwa, Kułakowski. — 

i Poraź pierwsźy wystąpią ponadto: pozyskany na sezon 
I biężący artysta sceny łódzkiej p. Lucjan Krzemieński, 

komik sceny lwowskiej p. Micha! Tatrzański, który o- 
krosowo pracować będzie w tym sezonie także w tea
trze krakowskim, wreszcie jako reżyser p. Jerzy Szyn
dler. który tą sama sztuką odniósł w ubiegłym sezonie 
poważny sukces reżyserski we Lwowie. W niedziele 
popołudniu „Niebieski lis**.i Z TEATRU BAGATELA. Dziś we czwartek ostatni raz 

1 rewją „I znowu Bagatela gra". Jutro w piątek premiera 
I nowej ręwii „Kto rąz spróbował, ten zechce jeszcze 

raz" z udziałem calęgo zespóiu. Nowe dekoracje pędzla 
artysty malarza Rysiewskieso oraz nowe kostiumy. — 
Kasa ząmąwiań rozpoczęła już sprzedaż biletów na 
premierę i dni następne.

1 — OOO —
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Prokuratura i policja dowiedziały się z gazet 
o aresztowaniu b. postów Centrolewu

W związku z aresztowaniem b. posłów PPS 
tow. Mastka w Krakowie, oraz tow. Ciołkosza 
w Tarnowie dowiadujemy się, co następuje: Za
równo prokuratura przy sądzie okr. karnym w 
Krakowie, jak i nadprokuratury przy krak. sądzie 
apelacyjnym nie były zupełnie uprzedzone o za- 
rządzonem przez władze centralne aresztowaniu 
b. posłów, a o fakcie dowiedziały się dopiero z 
nadzwyczajnych wydań dzienników. Również i 
wydział śledczy poi. państwowej, jak i komenda 
oraz wydział bezpieczeństwa urzędu wojewódz
kiego były zaskoczone zarządzeniami władz war
szawskich. Aresztowania dokonała żandarmeria 
wojskowa w asyście policji mundurowej.

Jak się dowiadujemy, żaden z aresztowanych 
b. posłów nie został uwięziony w więzieniu kra- 
kowskiem. Według wszelkiego prawdopodobień
stwa zostali oni wywiezieni do b. Kongresówki, 
gdzie ma być im wytoczone dochodzenie z § 100 
kodeksu rosyjskiego, który nie obowiązuje na te-

Protest w Radzie m. Krakowa przeciw aresztowaniom
Na wozorajszem posiedzeniu Rady miejskiej pre

zydent Rolle poświęcił wspomnienie zmarłym r. 
m.: Jaworskiemu, Rockowi, Lauerowi i Ehrenprei- 
sowi. Rada uczciła ich pamięć przez powstanie.

PROTEST PRZECIW TREVIRANUSOWI
Na wniosek wszystkich klubów — przedłożony 

przez r. m. Potuczka, uchwaliła Rada miejska jed
nogłośnie przez aklamację protest przeciw prowo
kacjom Treviranusa.

R. m. tow. Haecker w silnem przemówieniu za
protestował przeciw aresztowaniu byłych posłów. 
Prezydent Rolle nie chciał mu pozwolić mówić na 
ten temat, ale przemówienie r. m. Haeckera w y
warło silne wrażenie i przyjęte zostało bunzą okla
sków.

R. m. dr. Kłhnecki próbował wygłosić przemó
wienie przeciw temu protestowi, ale prezydent nie 
dopuścił do dyskusji w  tej sprawie.

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE
Następnie uchwalono kredyt 130.000 zł. na pra

Zasięg elektryfikacyjny elektrowni krak. 
na sąsiednie gminy

Ostatni „Monitor Polski*1 przynosi rozporządze
nie min. robót publ. o nadaniu gminie m. Krako
wa uprawnienia rządowego na Zakład elektrycz
ny. W  myśl tego rozporządzenia gminie m. Kra
kowa przysługuje prawo wytwarzania, przetwa
rzania, przesyłania i rozdzielania energji elek
trycznej w celu zawodowego jej zbytu na obszar 
m. Krakowa oraz gminy: Bronowice Małe i Wiel
kie, Tonie, Prądnik Biały i Czerwony, Witkowice, 
Górka Narodowa, Olsza, Rakowice, Czyżyny, Łęg, 
Prokocim, Rybitwy, Wola Duchacka, Łagiewniki, 
Borek Fałęcki, Kobierzyn, Pychowice, Bodzów, 
Przegorzaly, Wola Justowska, Piaski Wielkie i 
Bielany. Uprawnienie elektryfikacyjne zostało na
dane gminie m. Krakowa na okres 40 lat. Istnieją
ca sieć rozdzielcza prądu stałego ma być zamie
niona na sieć prądu zmiennego w przeciągu 5 lat,

— o

SPORT
JUTRZENKA—SOKÓŁ. W sobotę 6 bm. odbyły się 

na boisku Jutrzenki zawody piłki koszykowej między 
drużyną Jutrzenki a Sokołem z wynikiem 255:18 dla Ju
trzenki. Kosze zrobili dla Jutrzenki: Rafalowicz 9, Kup- 
fer 8, Ogórek 6 i Neuger 2, dla Sokola: Król i Chmura.

LEGJA—WISŁA. Będzie to jedno z najciekawszych 
spotkań w Lidze odbędzie się -w niedzielę 14 bm. o go
dzinie 4 popołudniu na boisku Wisły. Poprzedzi o go
dzinie 2*30 mecz juniorów Wisły i Makkabi.

— o o o —

7 POISKI
P. STAROŚCIE W LIMANOWEJ DO WIADO

MOŚCI. W Sowlinach przy Limanowej grasuje od 
pewnego czasu niejaki Golonka, który pokumal 
się z BBS, o czem wie doskonale p. komisarz po
licji, gdyż o tem rozmawiał z Golonką (znamy 
treść rozmowy). Obecnie zaczyna Golonka wygra
żać się poszczególnym osobom. W dniu 30 sier
pnia osobnik ten z drugim nieznanym w Sowli
nach indywiduum, wtargnął na zawodowe zgro
madzenie robotników rafinerji do lokalu związku, 
uzbrojony w kamienie i wszczął awanturę, wy
grażając się, że zabije sekretarza Związku Bo
ciana i każdego, kto przyjedzie z Krakowa. Wła
śnie na lem zgromadzeniu nic było policjanta,

l renie Małopolski.
Przypomnieć należy, że § 100 stosowany był za 

czasów rosyjskich do powstańców z roku 1863 i 
członków rewolucji z roku 1905.

JAK ODBYŁO SIĘ ARESZTOWANIE 
TOW. CIOŁKOSZA

Aresztowanie b. posła tow. Ciołkosza w Tar
nowie nastąpiło w ciekawych okolicznościach. — 
W nocy z wtorku na środę przybyła żandarmeria 
do mieszkania p. Ciołkosza przy ul. Krakowskiej. 
Ody żona oświadczyła, że mąż wyszedł z domu, 
zamknięto kamienicę i obstawiono ją policją, po- 
czem przeprowadzono gruntowną rewizję w mie
szkaniach wszystkich lokatorów kamienic, oraz na 
strychach i w piwnicach, w poszukiwaniu za rze
komo ukrytym b. posłem tow. Ciołkoszem. W cza
sie rewizji powrócił do domu z miasta tow. Cioł- 
kosz i wtedy go natychmiast aresztowano. Wsa
dzono go następnie do auta i wywieziono w nie
wiadomym kierunku z Tarnowa.

ce przygotowawcze do wyborów do Sejmu i Se
natu.

Przystąpiono do wyboru czterech członków i 
czterech zastępców do okręgowej komisji wybor
czej 41 (Kraków—miasto). Wybrani zostali: dr. Jó
zef Muczikowski, dr. Samuel Tilles, tow. dr. Marek 
Pelzling j.dr. Bolesław Rozmarynowicz; zastępcy 
dr. Roman Bogdani, dr. Samuel Wahrhaftig, dr. A- 
dam Pozowski i tow. dr. Romuald Szumski.

Do okręgowej komisji wyborczej 42 (Kraków— 
powiat) wybrani zostali dr. Wielgus i tow. dr. Rin- 
gełheim członkami oraz dr. Rychlewski i dr. Ujej
ski zastępcami.

REGULAMIN KAS OSZCZĘDNOŚCI
Przystąpiono do wniosku sekcji III o uchwalenie 

regulaminu czynności komisji rewizyjnej komunal
nych Kas Oszczędności w Krakowie i Podgórzu. 
W sprawie tej zabrał głos miedzy innymi r. m. 
tow. Kluczka.

Posiedzenie trwa.

przyczem gmina przyłączy na swój koszt i ryzy
ko do nowej sieci rozdzielczej wszystkich odbior
ców. Min. robót publ. wyznaczy władzę nadzor
czą, która sprawować będzie nadzór nad wyko
naniem warunków nadanego uprawnienia i do któ
rej interesowani będą mogli się odwoływać w 
kwestjach spornych.

Ogólna długość sieci rozdzielczej ma być w 
przeciągu 10 lat powiększona poza granicami m. 
Krakowa, przynajmniej o 5 km. corocznie.

Maksymalna opłata za energję elektryczną wy
nosi: na niskiem napięciu 80 gr. za 1 kilowat godz. 
dla światła i 35 gr. za 1 k.lowat godz. dla siły. 
Na wysokiem napięciu 70 gr. za kil. godz. dla 
światła i 30 gr. za 1 kil. godz. dla siły, przyczem 
przewidziane są opusty zależnie od godzin użyt
kowania prądu.

o o —
aczkolwiek każde inne zgromadzenie odwiedza i 
policja mundurowa i delegat starostwa.

Czynimy władzę odpowiedzialną za wyczyny 
znanego jej Golonki i ostrzegamy, że jeśli'staro
stwo nie przywoła tego osobnika do porządku, lo 
może z tego być dużo kłopotu.

NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU. W pocią
gu idącym z Bytomia do Siemianowic pewien o- 
sobnik wyrwał pasażerowi portfel z marynarki, 
poczem wyskoczył przez okno wagonu. W tej chwi 
li siedząca w przedziale kobieta pociągnęła za ha
mulec bezpieczeństwa. Pociąg stanął, a pasażero
wie rzucili się w pościg za uciekającym złoczyń
cą, którego ujęto. Portfel zawierający większą go
tówkę oddano właśoicielowi, bandytę zaś policja 
aresztowała.

NIE BYŁO „CUDU". We wtorek w Jaszunach 
panował spokój. Tysiączne rzesze, które oczekiwa
ły cudu, w nocy i nad ranem poczęły się rozjeż
dżać i około południa miejsce spodziewanego „cu
du" opustoszało. Przebywało jeszcze trochę cieka
wych zarówno z miast jak i okolic. Cały las przed 
stawiał niesamowity widok, pozostałości po oi- 
brzymiem obozowisku. W kilku miejscach na 
drzewach pobudowano kapliczki i przyklejano 
święte obrazki. Sprawa nabrała takiego rozgłosu,

że notowano przyjezdnych nawet z Białegostoku, 
Grodna i dalej. Część ludności nie doczekawszy 
się „cudu", usiłowała zlinczować obiedwię dziew
czyny, jednakże obecni w lesie księża użyli całej 
powagi celem uspokojenia zebranych, Ogółem licz 
b ę  uczestników zebrania obliczają na 10 tysięcy 
osób.

BALON LITEWSKI OPADŁ W DRUSKIENI- 
KACH. W pobliżu Druskienik do Niemna spadl 
balon obserwacyjny litewski. Dwaj obserwatorzy 
poczęli tonąć, lecz zostali wyratowani przez żoł
nierzy KOP. Wobec tego, że balon spad! po naszej 
stronie, obserwatorzy litewscy zostali chwilowo 
internowani.

Otwarcie Zgromadzenia 
Ligi narodów

Genewa, 10 września. Dziś przed południem 
zostało otwarte XI zwyczajne zgromadzenie ple
narne Ligi narodów przez prezydenta Rady Li
gi Zumetę (Wenezuela). Na sali znajdują się zna
ne już na terenie Ligi narodów osobistości, jak 
Briand, Zaleski, Benesz, Marinkowicz, Titulescu, 
Scialoja, Henderson, Schober i hr. Apponyi. Ogó
łem zgromadzonych jest 18 ministrów spraw za
granicznych i 5 premierów, pomiędzy którymi 
znajduje się po raz pierwszy premjer Afryki po
łudniowej Hertzog. Na trybunie prasowej zajęło 
miejsce kilkuset dziennikarzy z całego świata. — 
Obok prezydenta Zumety zajął miejsce generalny 
sekretarz Ligi narodów sir Erie Drummond. Krót
ko przed godz. 11 prezydent Zumeta otworzył 
posiedzenie i wygłosił mowę, w której podkre
ślił dotychczasowe zasługi i postępy Ligi naro
dów. Mówca poświęcił kilka ciepłych słów zmar
łemu niemieckiemu ministrowi spraw zagranicz
nych Stresemanowi i pionierowi wielkiej sprawy 
Fritjofowi Nansenowi. Następnie Zumeta poruszył 
zlekka wynik konferencji londyńskiej i imieniem 
Ligi narodów wyraził Briandowi gorące podzię
kowanie za podjęcie wielkiej inicjatywy w kie
runku utrwalenia pokoju w Europie.

Zgromadzenie przyjęło następnie porządek 
dźienny i przystąpiło do wyboru przewodniczą
cego. W imiennem głosowaniu łajnem na 50 od
danych kartek 46 głosami wybrano prezyden
tem tegorocznego zgromadzenia plenarnego rn- 
muńskiego posła w Londynie Titulescu. Nowy 
prezydent zajął miejsce prezydialne i wygłosił mo 
wę powitalną. Złożył on najpierw podziękowanie 
za zaszczyt, jaki spotkał jego ojczyzną przez do
konany wybór. Przed Ligą narodów stoją w roku 
bieżącym nadzwyczaj trudne zadania polityczne 
i gospodarcze. Światowy kryzys gospodarczy gro
zi zanikiem kultury europejskiej. Najwyższy czas, 
aby obecnie przystąpić do wytężonego czynu. Ti
tulescu wyraził nadzieję, że tegoroczne uchwały 
zgromadzenia Ligi narodów zostaną uwieńczone 
realnym sukcesem.

Następnie Zgromadzenie wybrało 6 komisyj, 
które już dziś po południu rozpoczęły prace. Kwe- 
stja paneuropejska została powierzona komisji po
litycznej, która dziś późnym wieczorem odbędzie 
posiedzenie plenarne. Ogólna dyskusja rozpocznie 
się we czwartek przedpołudniem wielką mowę 
Brianda.

DLACZEGO DELEGAT WŁOSKI OPUŚCIŁ 
GENEWĘ?

Paryż, 10 września. Włoski delegat na obecną 
sesję Rady Ligi narodów Grandi całkiem niespo
dziewanie opuścił wczoraj Genewę i wyjechał do 
Rzymu. Wydarzenie to komentuje dzisiejsza pra
sa poranna bardzo żywo. Na ten temat krążą dwie 
wersje: „Petit Parisien", opierając się na jednej 
wersji, sądzi, że Grandi znalazł się w Genewie 
w sytuacji bardzo niewyraźnej i dlatego wołał 
wyjechać. Mimo bowiem jego gwałtownej opozy
cji uchwała konferencji europejskiej przeszła je
dnogłośnie. Wyjazd Grandiego — pisze dziennik 
— nastąpił właśnie w chwili, kiedy obrady w 
sprawie Paneuropy weszły w stadjum decydu
jące. „Oeuvre“ natomiast zajmuje stanowisko, że 
Grandi popadł u Mussoliniego w  niełaskę. Musso- 
lini miał mu nakazać zachowanie bierności, wsku
tek czego znalazł się w sytuacji tak ciężkiej, że 
musial wyjechać. Inne dzienniki z matemi odchy
leniami podzielają jedną lub drugą wersję.

Genewa, 10 września. W sprawie nagłego wy
jazdu Grandiego do Rzymu donoszą z kół dele
gacji włoskiej, że wyjazd jego był już z góry (?) 
uplanowany. Grandi miał bowiem wziąć udział 
tylko w Radzie Ligi. P rzy ustalaniu delegacji wło
skiej jako zastępcę rządu włoskiego w zgroma
dzeniu Ligi narodów wyznaczono Scialoję. Z kół 
miarodajnych donoszą, że Grandi wróci jeszcze 
do Genewy w ciągu obecnej sesji Ligi narodów.
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Dramatyczne sceny podczas aresztowań 
Protest

Rady adwokackiej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 10 września. 
JAK ARESZTOWANO TOW. LIEBERMANA
Do mieszkania tow. Liebermana przy Al. Ujaz

dowskiej 22, o godzinie 3 nad ranem przybyli: ko
misarz, posterunkowy, żandarm i dozorca domu. 
Lieberman leżał w łóżku. Komisarz przystąpił do 
łóżka i zapytał:

— Czy pan jest byłym posłem Liebermanem?
— Tak jest, to ja jestem. Proszę pokazać legity

mację. Po okazaniu legitymacji komisarz oświad
czył:

— Jest pan aresztowany, oto rozkaz aresztowa
nia, podpisany przez p. ministra spraw wewnętrz
nych. Ma pan 10 minut czasu na ubranie się.

— A co się stanie, jak się będę ubierał 11 minut?
— Zobaczy pan, co  się stanie,
Liebermana wyprowadzono na ulicę i wsadzono 

do samochodu, który odjechał w niewiadomym 
kierunku.

JAK ARESZTOWANO TOW. DUBOIS
Do mieszkania tow. Dubois przy ul. Kazimie

rzowskiej o godzinie 3 rano poczęto się dobijać. 
Gdy sam Dubois otworzył, ujrzał przed sobą 3-ch 
policjantów i żandarma, który, pokazując zdaleka 
nakaz aresztowania, polecił Dubois ubrać się. Gdy 
ten zażądał pokazania mu do ręki nakazu areszto
wania, odmówiono. Wsadzono go do auta i w y
wieziono.

W ten sam sposób odbyło się aresztowanie tow.
Pragara.

W  MIESZKANIU DRA KIERNIKA
O godzinie 3 nad ranem zaczęto gwałtownie się 

dobijać do drzwi. Syn Kiernika poszedł otworzyć 
i zapytał: Kto tam? Na to odezwał się dozorca do
mu: przyniosłem depeszę. Na żądanie wręczenia 
jej przez drzwi odezwał się głos:

— Otworzyć, to policja!
Po wejściu do mieszkania komisarz zapytał, czy 

jest p. Kiemik i zażądał wprowadzenia do sypial
ni. Gdy tam wszedł, przystąpił do łóżka i oświad
czył Kiernikowi, że jest aresztowany. Na zapyta
nie o nakaz, komisarz oświadczył mu, że ma roz
kaz ministra spraw wewnętrznych. Kiemik odpo
wiedział, że jest obłożnie chory i ma powyżej 38 
stopni gorączki. Komisarz zwrócił się do asystu
jącego mu pana w cywilu, aby zbadał Kiernika. Po 
zbadaniu komisarz oświadczył:

— Lekarz twierdzi, że pan jest zdolny do po
dróży.

— Jakie nazwisko tego lekarza?
— Nie wiem, iak się nazywa.
Po tej rozmowie wyprowadzono Kiernika do cze 

kającego auta Nr. 6396.
CZY TOW. BARLICKIEGO CHCIANO WYZWAĆ 

NA POJEDYNEK?
Dziś o godzinie 11 przedpołudniem do hotelu sej

mowego przyszło dwóch czarno ubranych panów, 
dopytując się o Barlicikiego, dając do zrozumienia, 
że przychodzą w sprawie honorowej z ramienia je
dnego z ministrów. Gdy woźny sejmowy oświad
czył mu, że Barlicki został w nocy aresztowany, 
okazali niezwykłe zdziwienie i odeszli.

RODZINY DOPYTUJĄ SIĘ 
O ARESZTOWANYCH

Rodziny aresztowanych zwróciły się dziś do 
władz administracyjnych, dopytując się o los are
sztowanych. Skierowano je do naczelnika policji 
politycznej przy urzędzie śledczym, komisarza 
Gałczyńskiego, oraz do sędziego śledczego pana 
Chmielarza i prokuratora przy sądzie okręgowym 
p, Michałowskiego.

NIEZWYKŁY SPOSÓB ARESZTOWANIA 
P. DĘBSKIEGO

Aresztowanie byłego posła (Stron, nar.) i woje
wody Aleksandra Dębskiego, nastąpiło o godzinie 
3 nad ranem przez drzwi kuchenne, do których do
bijali się: komisarz, policjant i żandarm. Na ich 
widok służąca wszczęła alarm. Komisarz wtargnął 
do pokoju stołowego i oświadczył Dębskiemu, że 
jest aresztowany. Dębski chciał telefonować do X 
komisariatu, ale komisarz mu nie pozwolił. — Gdy 
chciała telefonować p. Dębska, powstało szamota
nie i bójka. Odgłos walki obudził całą kamienicę. 
Lokatorzy stwierdzają, że Dębski zniesiony został 
z zaknebtowanemi ustami do samochodu, w któ
rym przy wsadzaniu go wybite zostały szyby. P. 
Dębska odniosła szereg obrażeń, Dębski również. 
W godzinę po wywiezieniu przybyło do mieszka
nia sześciu funkcjonarjuszów, policji i przeprowa
dzili szczegółową rewizję.

REWIZJA W POKOJU TOW. HAUSNERA
W pokoju byłego posła tow. Artura Hausnera w 

hotelu sejmowym przeprowadzono rewizję.

P. CAR O N1CZEM NIE WIE
Dziś odbyło się nadzwyczajne posiedzenie war- » 

szawskiej Rady adwokackiej, na którem uchwało- J 
no rezolucję protestującą w ostrych słowach prze
ciw aresztowaniu byłych posłów, członków Rady 
adwokackiej. Rezolucja stwierdza, że jest to sprze
czne z prawem i domaga się uwolnienia.

Prezydium Rady adwolfcckiej: mecenasi Nowo
dworski, Nagórski i Szadziński udali się do mini
stra sprawiedliwości p. Cara i przedłożyli mu tę 
rezolucję. P . minister oświadczył, że aresztowania 
nastąpiły poza jego wiedzą i że zwróci się do od
powiednich władz o dostarczenie mu materiałów. 

DO PROKURATORA
W najbliższych dniach sprawa aresztowanych 

ma być przekazana prokuratorowi przy sądzie o- 
kręgowym p. Michałowskiemu.

OGOLONO BYŁYM POSŁOM GŁOWY
Jak donoszą z Brześcia nad Bugiem, wszystkim 

aresztowanym byłym posłom w więzieniu ogolo
no głowy rosyjskim zwyczajem.

KONFISKATY I DEMONSTRACJE 
W WARSZAWIE

Dzisiaj skonfiskowane zostały w Warszawie po
południowe wydania „Kurjera Warszawskiego" o- 
raz „ABC" i „Wieczór Warszawski". „Kurjer 
Warszawski" został skonfiskowany za podanie 
całkowitej treści rezolucji rady adwokackiej.

Od godziny 6 wieczorem zaczął się odbywać 
na ulicy Wareckiej przed redakcją „Robotnika" 
żywiołowy wiec robotniczy. Jednocześnie na No
wym Świecie przed gmachem ministerstwa spraw 
wewnętrznych zaczęły się gromadzić tłumy wzno 
szące wrogie okrzyki przeciw rządowi. Policja 
natarła na tium, odpierając go z przed gmachu 
ministerstwa, przyczem wiele osób zostało potur
bowanych.

Aresztowanych zostało trzech towarzyszów, — 
których odprowadzono do głównej komendy po
licji.

PROTESTY ND I CHD
Zarząd główny Stronnictwa Narodowego ogło

sił dzisiaj protest przeciw aresztowaniu posłów, 
które to aresztowania dokonane zostały z naru
szeniem postanowień konstytucji i obowiązujących 
ustaw.

Stronnictwo chrześcijańsko -  demokratyczne ro
zesłało do pism komunikat podpisany przez ks. 
Franciszka Gąsiorowskiego, prezesa stronnictwa 
Józefa Chacińskiego i W acława Bitnera, w któ
rym wymienieni oświadczają, że jeśli aresztowa
nia dokonane zostały w związku z kongresem 
Centrolewu w Krakowie, to oni, podpisani, solida
ryzują się z nimi w zupełności.

DO SADU
Dowiadujemy się, że akta sprawy w związku 

z aresztowaniem byłych posłów zostały przeka
zane władzom sądowym.

— o o o  —

Protest robotników 
krakowskich

Kraków, 11 września.
Ludność robotnicza Krakowa, zelektryzowana 

wiadomościami o aresztowaniu byłych posłów — 
zgromadziła się samorzutnie masowo wczoraj wie
czorem w Domu Robotniczym. Przepełniona sala 
nie mogła pomieścić tłumów, gromadzących się 
jeszcze przed Domem Robotniczym. Do zgroma
dzonych przemówili przedstawiciele PPS  i „Wy
zwolenia", ostrzegając przed prowokacją i wzy
wając do spokoju.

Robotnicy uchwalili protest przeciw aresztowa
niom i, posłuszni wezwaniu partii, rozeszli się spo
kojnie, aby przy wyborach dać swą odpowiedź 
kartką wyborczą.

Demonstracja w Tarnowie
POLICJA STRZELA

Tarnów, 9 września. Dziś w godzinach wie
czornych na wiadomość o aresztowaniu posłów 
zebrały się samorzutnie wielotysięczne tłumy ro. 
botników i chłopów pod domem robotniczym, po- 
czem udały w kierunku starostwa. Zastąpił im dro 
gę oddział policji, który usiłował tłumy rozpro
szyć. Tłumy bocznemi ulicami przedostały się pod

starostwo. Wywiązało się starcie z policją, w trak 
cie którego policja oddała kilka salw. Czy padły 
jakieś ofiary — dotąd niewiadomo. Szyby w sta
rostwie zostały wybite. Rozruchy trwają do tej 
pory. Biorą w nich udział wielkie tłumy.

TELEGRAMY
—Ob—

BÓJKA MIEDZY KOMUNISTAMI 
A HITLEROWCAMI

Drezno, 10 września. Podczas zwołanego przez 
partję komunistyczną wiecu przedwyborczego w 
Bad Elster doszło do strasznej bójki między ko
munistami a hitlerowcami. Podczas walki kilka 
osób odniosło rany. Najciężej pobity został znany 
w Niemczech przywódca komunistów Max Hoelz, 
który doznał wstrząsu mózgu, oraz ciężkiej rany 
na głowie i na ramieniu.

„ZEPPELIN" W MOSKWIE
Moskwa, 10 września. Sterowiec niemiecki „Graf 

Zeppelin" przyleciał dziś do Moskwy j wylądował 
o godzinie 12 w południe na lotnisku, witany przez 
przedstawicieli rządu sowieckiego i wojskowości.

Moskwa, 10 września. Popołudniu o godz. 16*40 
„Zeppelin" wystartował do lotu powrotnego do 
Friedrichshafen.

WALKA Z PRZEMYTNIKAMI
Ryga, 10 września. W pobliżu Libawy doszło 

wczoraj do zaciętej walki między niemieckim 
statkiem przemytniczym a łotewska strażą gra
niczną. Statek usiłował przemycić na ląd większy 
ładunek napojów alkoholowych, a zauważony 
przez straż chciai zbiec, ostrzeliwując się gęsto. 
Straży granicznej przyszedł z pomocą hydropłan 
wojskowy, który zrzucił na zmykający statek 

kilka bomb, jednak bez skutku. Samolot otwarł 
wobec tego ogień z  karabinu maszynowego i w 
ten sposób zmusił statek do zawinięcia do portu 
w Ubawie. Podziurawiony statek został wraz z 
ładunkiem skonfiskowany, a załoga, składająca się 
z 4 osób, została aresztowana.
FASZYŚCI FINLANDZCY PORYWAJĄ POSŁÓW

Helshigfcrs, 10 września. Jeden z komunistycz
nych radców miejskich w  Abo został ubiegłej nocy 
wywieziony przez nieznanych sprawców poza mia 
sto i dotkliwie pobity. Sprawcy zażądali od niego 
złożenia mandatu, a po otrzymaniu słowa honoru, 
że żądanie to spełni, pozostawili go poza miastem 
i odjechali. W  ten sam sposób postąpiono tej samej 
nocy z radnym komunistycznym w St. Michel. 

SZEŚĆ OSÓB SPALIŁO SIĘ
Rzym, 10 września. Podczas pożaru stodoły ko

ło Neapolu zginęła w płomieniach cała rodzina 
chłopska, składająca się z sześciu osób. Rodzina 
spała w stodole na sianie, gdzie została zaskoczo
na pożarem i poniosła śmierć.

DALSZE OGRANICZENIE IMIGRACJI 
DO AMERYKI

Waszyngton, 10 września. Ze względu na wzrost 
bezrobocia w Stanach Zjednoczonych, prezydent 
Hoover wydał nowe zarządzenia w sprawie imi
gracji. — Ustalona kwota imigracyjna pozostanie 
w,prawdzie bez zmiany, lecz konsulaty amerykań
skie otrzymały polecenie wydawania wiz wjazdo
wych tylko tym, którzy mają w Ameryce krew
nych, lub dają rękojmię, że nie będą ciężarem spo
łeczeństwu. Liczą się z tem, że wskutek tego za
rządzenia odpadnie przynajmniej potowa ustalonej 
kwoty imigraeyjnej.

WYBUCH KOTLA — 6 LUDZI ZABITYCH
Nowy Jork, 10 września. W ogrzewalni kolejo

wej w Filadelfii wydarzyła się wczoraj wielka ka
tastrofa. Podczas odprawiania wielkiego parowo
zu nastąpił z nieznanych dotychczas przyczyn w y
buch kotła, wskutek czego, parowozownia uległa 
zniszczeniu. Sześciu robotników zostało zabitych 
a dziesięciu ciężko rannych.

REWOLUCJA W ARGENTYNIE MASOWO 
ROZSTRZELIWA

Buenos Aires, 10 września. Po aresztowaniu Iri- 
goyena i jego zwolenników i wywiezieniu ich na 
okręt wojenny „Belgrano" w calem mieście zapa
nował spokój i porządek. Dziś rano stracono pu
blicznie czterech urzędników pocztowych, którzy 
z zasadzki strzelali do wojsk generała Uriburu oraz 
piętnaście osób cywilnych, przyłapanych na plon- 
drowaniu.

W OBAWIE REWOLUCJI W BOLIWJI
Nowy Jork, 10 września. Jak z Santiago de Chi

le donoszą, w obawie przed wybuchem zamieszek 
w kraju ogtosil rząd boliwijski stan wojenny w 
całej Boliwji,

WIELKI POŻAR
Londyn, 10 września. Jak z Batawji donoszą, w 

Pontianak na wyspie Borneo spłonęła doszczętnie 
dzielnica chińska. — Wyrządzone straty wynoszą 
blisko dwa miljony dolarów.
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Miądzynarodowi usypiacze wagonowi w więzieniu
Od dłuższego już czasu do posterunków policyj

nych na większych stacjach, jak: Poznań, Zbąszyń 
Warszawa, Białystok, Baranowicze, wpływały do
niesienia o okradzeniu pasażerów w pociągach — 
przeważnie pośpiesznych. . Obserwacja jadących 
nie dała żadnych wyników, a kradzieże stale się 
powtarzały. Po ostatnim fakcie usiłowania okra
dzenia artystki teatralnej p. W. przez eleganckich 
panów, którzy wsiedli do jej przedziału i w czasie 
rozmowy poczęstowali ją odurzającym papiero
sem, zdołano ustalić, kto dokonywał kradzieży. — 
Złodzieje jednak wskutek niezaradności kondukto
ra zbiegli. Policja wznowiła poszukiwania na ca
łej linji Zbąszyń—W arszawa—Baranowicze.

Na trzeci dzień po wydaniu szczegółowych roz
kazów, wywiadowcy zaopatrzeni w bilety pryw at
ne natrafili w pociągu pośpiesznym

NA SZAJKĘ USYPIACZY, 
których aresztowano w chwili, gdy po uśpieniu 
swej ofiary pani K. usiłowali skraść jej walizkę, 
zawierającą biżuterję i kilkanaście tysięcy złotych 
gotówką. Aresztowanymi okazali się: Moniek Czu- 
perka (Berlin), Icek Rosen (Berlin), Moszek Weiss 
(Lwów) i Genia Szwarcówtna (Lwów).

Poszkodowana pani K. na policji opowiedziała, 
że już od granicy państwa w Zbąszyniu zauważyła 
że jest obserwowana przez jakąś kobietę i pana w 
amerykańskich okularach (Czuperkę). Rozmawiali 
bardzo słabo po angielsku, wtrącając od czasu do 
czasu wyrazy w żargonie. Tuż przed odejściem 
pociągu do przedziału wpadł zdyszany jakiś pan, 
który zajął miejsce obok drzwi tak, że p. K. zna
lazła się mimo woli między nieznajomą kobietą a 
mężczyzną, który wsiadł w ostatniej chwili.

Za Poznaniem pani K. poczuła się zmęczoną i 
gdy chciała otworzyć okno, sprzeciwiła się temu 
nieznajoma i jej towarzysz. Interwencja kondukto
ra nie odniosła żadnego skutku, ale konduktor po
czuł

W PRZEDZIALE JAKAŚ NIEZWYKŁA WON
i zawiadomi! o tern wywiadowców, którzy jechali 
w następnym wagonie. W ywiadowcy otoczyli spe
cjalną opieką przedział. Gdy p. K. odurzona dy
mem papierosów twardo usnęła, złodzieje zamie
rzający wysiąść w Koninie ze skradzioną walizką, 
zostali aresztowani. 

W czasie dochodzenia ustalono, że owa czwórka 
od dłuższego już czasu okradała pasażerów, prze
ważnie w pociągach międzynarodowych i w W ar
szawie na stacji. Obecnie policja pracuje nad usta
leniem wszystkich dokonanych kradzieży i

POSZUKUJE POSZKODOWANYCH.
Wiele rzeczy, pochodzących ż kradzieży znale

ziono w mieszkaniu Szwarcówny we Lwowie, m. 
in. znaleziono damskie futro wartości 12.000 zło
tych, wiele pierścieni i jedną kolję. Rzeczy te prze
wieziono do Poznania.

Piszący telefon
Prasa niemiecka donosi, że niemieckie minister

stwo poczt planuje wprowadzenie do sieci telefo
nicznej prawdziwie sensacyjnego wynalazku. Apa
raty telefoniczne miałyby być połączone z rodza
jem elektrycznej maszyny do pisania tak urządzo
nej, że po włączeniu aparatów, abonent przy jed
nym telefonie uderzając w klawiaturę swojego a- 
paratu wprawia w ruch czcionki maszyny połą
czonej z drugim telefonem, z którym jego aparat 
jest połączony i ta druga maszyna pisze co roz
mówca na przeciwnym końcu drutu telefonicznego 
chce zakomunikować. Tak więc np. jeśli w czasie 
rozmowy telefonicznej wypada podać trudne do 
wymówienia nazwisko, a idzie o uniknięcie omy
łek, to można będzie po wprowadzeniu tych tele
fonicznych maszyn do pisania, napisać je popro- 
stu.

I to nietylko wtedy, kiedy wezwany abonent 
zgłosi się do telefonu! Specjalny mechanizm ma 
spowodować, że jeśli wzywany nie zgłasza się 
do telefonu, to po pewnej ilości sygnałów dzwo- 
nionych maszyna do pisania włącza się automa
tycznie i wzywający może napisać co miał do po
wiedzenia; wezwany znajdzie sobie ten „telefono- 
gram" gdy wróci. W ystarczy zatem, jeśli abonent 
telegraficzny wychodząc z domu założy do swojej 
„maszyny telefonicznej" duży arkusz papieru, aby 
był pewnym, że nie będzie miał żadnych przykro
ści z powodu minięcia się z rozmową telefoniczną.

Ruch walca, gdy jeden wiersz dojdzie do końca 
papieru, odbywać się będzie również automatycz-

SiEPEttII) Alt
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Napoleon ondulacji".
Piątek: „Napoleon ondulacji".
Sobota: „Potrójne wesele" (premjera — nowość).

BAGATELA
Czwartek: „I znowu Bagatela gra".
Piątek: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 
raz".

KINOTEATRY
Apollo: „Rio Rita".
Corso: „Bohater puszczy" (II serja i zakończenie). 
Dom żołnierza: „Młodość w kajdanach". 
Promień: „Coraz prędzej" (Harold Lloyd).
Sztuka: „Wesele w Hollywood".
Uciecha: „Żelazna maska".
Wanda: „Pochodnia".
Warązawa: „Pat i Patachon jako policjanci". 

RADJO KRAKU. ,KIE
Czwartek 11 września

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma
riackiej. 12.10:„O cżem wiedzieć powinna dobra gospo
dyni". 12.35: Gramofon. 13.00: Komunikat meteorolo
giczny. 15.15: Komunikat gospodarczy z Warszawy. — 
15.50: Odczyt z Warszawy: „Komunikacja powietrzna 
w Polsce". 16.15: Gramofon. — 16.30: Lekkoatletyczny 
mecz kobiecy Polska—Japonja w Warszawie. 17.15: 
Duety skrzypcowe Spohra z Warszawy. 18.15: Repor
taż z za kulis filmu: „Jak powstaje film dźwiękowy" 
z Warszawy. 18.40: Pogadanka dla pań: p. Jola Fuoh- 
sówna: „Przegląd mód". 19.00: Rozmaitości, komunika
ty. 19.05: „Gawędy podhalańskie" — p. Wl. Dorula. 
19.20: Odczyt: „Teatr a życie" — wygłosi p. Jan Pie- 
trzycki. 19.45: Giełda rolnicza z Warszawy. 20.00: Ze
gar warszawskiego obserwatorium astronomicznego 
wybije godzinę ósmą. — Prasowy dziennik radiowy. 
20.15: Koncert z Warszawy: tańce różnych czasów i 
narodów. 21.30: Słuchowisko z Wilna. 22.00: Felieton z 
Warszawy: „Ujarzmiona Sahara", komunikaty. 23.00: 
Muzyka taneczna z „Gastronomii". 24.00: Hejnał z wie
ży Mariackiej.

TOWARZYSZEl TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI

W BIBLIOTECE TUR
(Kraków uL Dunajewskiego 5). 

są db nabycia:

Posner: Zbliska i zdaleka........................ 1.50
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

Pracy ............................................zł- 4.—
Winter: D u c e ............................................3.50
Wasilewski: Zarys dziejów P. P. S. . . 2.80 
Krahelska: Praca dzieci i młodocianych 2.50 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown.

umysłowych ....................................... 3.—
Sądv pracy . . . . . .  2.40

Szymorowski: Umowa o pracę robotni
ków . .................................................2.40

Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Orsetti: Karol Fourier, apostoł pracy

ra d o s n e j ........................................................40
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel

lu d zk o śc i...................................................... 40
Stanisław Rychlińskl: Czas pracy w

przemyśle polskim (w świetle wyni
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych............................................4.—

St. Andrzej Radek: Rewolucja w Zagłę
biu Dąbrowskiem ............................. 5 —

Stanisław Rychliński: Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim . 6.50

E. Frelkowa: Praca młodzieży w prze
myśle drukarskim w Polsce . . . 2.75

Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologja 
partji p o lity czn e j.................................. 2.50

P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
w o ln o ś c io w y ............................................. 60

Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho
wanie ............................................................25

Landau: Walka o bezpieczeństwo pracy 5.—- 
Nowakowski: Marksizm a geografja go

spodarcza ............................................1.50
Karan: Z zagadnień kultury robotniczej . 1.50 
Porczak: Dyktator J. Piłsudski i Piłsud-

czycy ......................................................1-50
Zamówienia z prowincji należy kierawać 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa,

ul. Warecka 9.

Zygm unt R en d e i
poleca węgiel i k oks górnośląsk i, węgiel 
dąbrow iecki i węgiel z kopalni „B o ry “ oraz 
drzew o opałow e jodłow e, sosnow e i bukow e 

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Pawia 8. 102-84 i 136-11 Zabłocie
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Zadowolenie daje i radość budzi „JUTRZENKA*
Nowo otwarta chem czna Pralnia i art. Farblarnla 

Dewizą „Jutrzenki jest: tanie ceny, prawdziwie chemiczne 
czyszczenie. — Garderoba chemicznie czyszczona w „Ju
trzence" jest jak nowa i trwała w noszeniu. „Jutrzenka* 
przyczynia się do zdrowia, gdyż czyszcząc, równocześnie 
dezynfekuje garderobę — tem samem chroni zdrowie. 
Pierwsza próba przekona Was, że tylko „Jutrzenka* czyści 

i farbuje garderobę tanio i dobrze.
C e n tra la :  K raków , D ębn ik i, K iliń sk iego  17.
F ilje i K raków, ul. Zygm unta Augusta 6.

„ „ „ W ielicka 13.
n n n M adalińskiego 7.

w w w w w w w w w w w w w w w w w w

Dla m łodzieży szkolnej
materjały na mundurki i płaszcze, kołdry, 
koce, alpaki i kloty na fartuszki, płótna bie- 
liźniane i pościelowe, chusteczki, ręczniki itd.

p o le c a  n a j ta n ie j  f ir m a

JOZEF MASSAR
K ra k ó w , u l. F lo r ia ń s k a  19.

Sklep otwarty cały dzień bez przerwy. ;

Przy ul. WIELOPOLE 3
znajduje się nowootwarta f i l ja  > 

Pierwszej Polskiej ►

Chem. Pralni i Farbiarni
C Z Y S T O Ś Ć *

Kraków XXiI, ul. Dąbrowskiego 11. , 
Dalsze filje:

S ław k o w sk a  23. Z w ierzyniecka 23. *
K arm elicka 68. S e b a s tja n a  3.
K oletek  9. D łu g a  66.

Tylko 16 gr.
kosztuje pranie kołnierza z połyskiem. ►

< Wszelkie oriukulu wchodzące w za- f 1 kres loworow koloiualnuch. dellka- 1 
|  (esów, konserw, jakolet win l likie- 1 
]  rów poleca po przuslcpnuck cenach )

i WOJCIECH OLSZOWSKI ii Kraków -  flału nunek. k1 U w aga i Zakupione towary odsyła się do domu B g o oznaczonej godzinie. h

Dr-znnrnufadzlri miejscowe i zamiejscowe wo- riZepiOWdUZKI zami meblowemi uskutecznia 
Biuro Spedycyjne „SPEDOKOM" sP. z o. o.

K rak ó w , M iko ła jska  L . 4. T e le fon  14640.
Odwóz bagaży z dworca do mieszkania. Fachowa i su
mienna usługa. Ceny przystępne. Dla P. T. Wojskowych 

i Urzędników odpowiednie zniżki.
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